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Przyszłość Europy rozstrzygana jest na polach bitew Hiszpanii 


ADMINISTRACJA, PREŃ SMERATA i 
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Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 
WWR ALE 


a sx Franco u wrót Barcelony 


Włochy powołują pod broń rezerwistów. - Ameryka znosi zakaz wywozu broni do Hiszpanii 


PREZ, KATALONĘ 
COMPANYS. 


jęty został pałac królewski, daw. | drugim 


na siedziba Azany, znajdujący się 
W ODLEGŁOŚCI STRZAŁU AR- 
MATNIEGO OD MIASTA, 
Artyleria wojsk gen. Franco 
INTENSYWNIE OSTRZELIWUJE 
CAŁE MIASTO, 
a szczególnie port, siedzibę głów- 
nej kwatery wojskowej oddziałów 
republikańskich oraz ważne punk. 
ty terenowe, będące jeszcze w po- 
siadaniu obrońców Barcelony: go 
rę Tibidabo į; Vallcarca Nors, 
Wobec posuwania się wojsk fa- 
szystowskich, dosyć liczna dere- 
gacja dziennikarzy zagranicznych 
wyjechała do Gerone i Figuears. 
Wyższy personel różnych departa 
mentów znajduję się wciąż 


NA SWYCn STANOWISKACH. | _ 


ALARMY LOTNICZE, 


zwłaszcza w dzielnicach, położo- 


nych za katedrą j peryferiach Ram 


: 
atena. 
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Urzędy miejskie funkcjonują nor | $- , 


malnie. W ciągu calego dnia wczo 


blas, które szczególnie ucierpiaty 

od działań wojsk gen. Franco. 
Korespondent Havasa podaje, że 

| wczoraj po południu sytuacja przed 


mę 74, 


MEEA Ptinanan 
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stawiała się w sposób następują- 

cy: na południe od Barcelony ar- 

mia gen. Yague Znajdowała się 

od Barcelony 

NA ODLEGŁOŚĆ STRZAŁU KA- 
RABINU MASZYNOWEGO. 


Bardziej na północ stał korpus 
nawarski gen. Solchaga ną odie- 
głość strzału armatniego, Legioni.- 
ści, wchodzący w skład korpusu 
gen. Gambara, znajdowali się w 
odległości 

OKOŁO 18 KLM, OD MIASTA. 

s 


* 

Do Marsylij przybyli wczoraj 
na kontrtorpedowcu „Greyhoud* 
członkowie rodzin personelu am- 
basady brytyjskiej w . Hiszpanii, 
przeważnie kobiety i dzieci, 

Według informacji udzielonych 
przez przybyłych, sytuacja Barce- 
lony już w chwili ich odjazdu 


Wczoraj w godzinach popołud- rajszego następowały jeden po \ 
niowych oddziały wojsk gen. Fran 3 Sk 


> “U BRAM BARCELONY Na granicy francuskiej w Pirenejach AR 
Ludność Katalonii 


od strony południa, t. j. od strony 
ucieka masowo przed okupacją faszystowską 


miejscowości Audela Hospitalete i 
Sanz. Rzeka lobregat została prze 

nić hiszpańską straż graniczną do 
przepuszczenia ich na stronę fran- 


kroczona w trzech miejscach. Za- 
cuską, 


Z granicy francusko - kataloń- 
Do miasta Perthus, leżącego po 


skiej donoszą, że wszystkie szosy, 
stronie francuskiej przybyli w dniu 


LA 
nawoiano pod Droi 
prowadzące z Barcelony do grani- 
wczorajszym członkowie poselstwa 


kilka roczników zy francuskiej, zapchane są 
szwedzkiego w Barcelonie. 


À : NIEKOŃCZĄCĄ SIĘ KOLUMNĄ 
Z oficjalnych źródeł włoskich po: SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH, 
Francuskie władze graniczne wy 
dały zarządzenia, mające na celu 


twierdzono we wtorek wiado- z SAMOCHODÓW PRYWATNYCH 

mość o powołaniu kilku roczni-: I! FURMANEK. 

ków rezerwy pod broń. Rezerwiś- > Hiszpańskie straże "graniczne 

ci odbędą ćwiczenia. (ATE.). 3 rzepuściły dotychczas na stronę ZAPOBIEŻENIE MASOWYM 
sP PRZEKROCZENIOM GRANICY 

PRZEZ UCIEKINIERÓW 

HISZPAŃSKICH, 


M. in. zorganizowano w pasie 
przygranicznym kilka obozów kon 
centracyjnych, przeznaczonych dla 
kobiet, starców i dzieci. 

Uchodźcy mieli przywieźć ze so 
bą znaczną ilość dzieł sztuki z Bar 
celony, które chwilowo zostały zło 
żone w rozmaitych szopach i ga- 
rażach. 


BYŁA KRYTYCZNA. 


francuską tylko nieznaczną ilość ut] W pobliżu miasta granicznego 
ciekinierów, wśród których prze- | Perthus zgromadziło się we wto. 
ważają rek wieczorem ponad 2.000 . ucie- 

KOBIETY, DZIECI I STARCY. | kinierów, którzy usiłowali  nakło- 


Ameryka znosi zakaz 


wywozu broni do Hiszpanii 


Prezydent Roosevelt oświadczył przedstawicielom prasy, że 
sprawa zniesienia zakazu wywozu broni do Hiszpanii jest obec- 
nie badana przez prawników, którzy mają stwierdzić czy Rząd 
Stanów znajduje się w posiadaniu pełnomocnictw, wystarczają- 
cych do zniesienia tego zakazu. Zdaniem kół politycznych — 
deklaracja Roosevelta jest dowodem, że ma on zamiar znieść za- 
kaz wywozu broni ze Stanów do Hiszpanii o ile orzeczenie pra- 
wników wypadnie przychylnie. 


Na frontach Chin 


Przeciwko polityce 


t zw. nieinterwencji 


i że rząd angielski nie 
nu twierdzą, że sesja Izby r m na wniosek „Labour 
megi otwarcie nastąpi w dniu Porty spino KAC 
nago stycznia r. b., Poświęcona | broni 

ie sprawie hiszpańskiej, 0. 
re aja usiłowała Przygotować 
wiada się burzliwych Która zapo- 

s iwie. Tzywódcy 0- 


boczi 3 
pozycyjni z mjr, Attlee n 
zostali we wtorek Sears 


W ciągu ub. nocy policja gdań- 


ra 


premiera Chamberlaina przez 
A o- 


łach dobrze poinformowany ch 
y 


nieinterwencji+ 


Fantastyczna szybkość 


nowego francuskiego samolotu 


„Associated Press“ donosi z Bu-| ważnie wszystkie 


fallo, iż samolot myśliwski, zbudo- | szybkości przy wolnym spadku, o- 


wany w 100 egzemplarząch dla 
rządu francuskiego, w czasie lotów 
próbnych przekroczył bardzo po- 


siągając 925 klm. przy schodzeniu 
z wysokości 6700 m. do 3000 m. 


OFENZYWĄ JAPOŃSKA NA 
FRONCIE CENTRALNYM. 

Komunikat chiński donosi, że Ja 
pończycy kontynuują swą ofenzy- 
wę na kilku odcinkach frontu w cen 
tralnych Chinach. 

Na północ od Hankou, Japończy- 
cy po zajęciu m. Tsin - Szang po- 
suwają się w półn. zachodnim kie- 
runku. Oddziały chińskie cofnęty 
się na umocnione pozycje pod 
Dziang - Szang i Angolu, na któ- 


znane rekordy | rych odpierają natarcie japońskie. 


WALKI NA FRONCIE 
KANTOŃSKIM. 
Jak donosi komunikat chiński, 
Japończycy, po przygotowaniu ar- 


tyleryjskim, przeszli do ataku na 
pozycje chińskie sv 20-tu kim. na 
półn. zach. od Kantonu, w okolicy 
m. Janmei. Po zaciekłej walce po- 
zycje chińskie zostały zdobyte 1 
miasto przeszło w ręce japońskie. 
Na innych odcinkach frontu kan- 
tońskiego sytuacja nie uległa zmia 
nie, Japończycy w dalszym ciągu 
koncentrują w Kantonie znaczne 
siły. 
ZMIANY W CHIŃSKIM RZĄDZIE 
CENTRALNYM. 
Korespondent „Times'a* z Hong- 
Kongu twierdzi, że w najbliższym 
czasie należy liczyć się ze zmiana- 
mi w centralnym rządzie chińskim, 


ska przeprowadziła dalsze aresz- 
towania wśród Żydów, zamieszka- 
łych na terenie Wolnego Miasta, 
osadzając w więzieniu 8 osób. O- 
prócz 16-tu Żydów aresztowanych 


| 
| 


| 


PREZ. HISZPANII AZANA. ` 


Stałe naloty samolotów wojsk fa- 
szystowskich wyrządziły poważne 
szkody zwłaszcza w dzielnicy por. 
towej oraz wśród statków, stoją- 
cych w porcie. 

Również i kontrtorpedowiec 
„Greyhoud* ledwo uniknął zbom- 
bardowania. 

Wojska barcelońskie 
NIE POSIADAJĄ ODPOWIED- 
NICH ZAPASÓW BRONI I AMU- 

NICJI. À 


Miasto pozbawione jest żywno- 
ścj i wody. Po ulicach krążą ambu 
lanse i patrole sanitarne opatrują 
ce rannych. 


Pa eaea C N RER SA ATENIESE e LADET a] 
Mgła utrudnia 


komunikacje lotnic 


Niezwykle silna mgła uniemo- 
żliwiła w ciągu ostatnich dwóch 
dni wszelką komunikację lotni- 
czą ze Sztokholmem. 


Samoloty nie mogą ahi starto- 
wać, ani lądować w Sztokholmie. 
Musiano też wstrzymać komuni- 
kację okrętową na pewien czas. 


Aresztowania wśród Żydów 


ańsku 


przed kilku dniami, w więzieniu 
gdańskim pozostaje jeszcze l2-tu 
Żydów. Wszyscy oni znaleźli się 
tam pod zarzutem przestępstw 
skarbowych, 


Podpaliły domy 


aby pow.ększyć swe szanse wyjścia za maż 


Policja srwedzka 


aresztowała w Ra- 
mygale dwie siostry w wieku 21 lat, o- 
skarżone o podpalenie 10 domów. Pod. 
czas Śledztwa oświadczyły one, że „bę- 


palić domy, które stanowiły posag ich 
zaręczonych już rywalek“, aby powięk- 
szyć w ten sposób swe szanse wyjścia 
zamąż. 


dge ładne, ale biedne, postanowiły pod- 


Str. 
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Ostatnie wieści z pod Barcelony Minister Boch o polskiej polityce zagraniczne 


Wywiad udzielony dziennikarce zagranicznej 


KOMUNIKATY WOJSK W ten sposób została odcięta jed' 

GEN. FRANCO 

LERIDA (PAT). — Dywizje ar-| dących z obszarów zajętych przez 

mii nawarskiej posunęty się rano | wojska barcelońskie do granicy 
na szerokim odcinku między Igua | irancuskiej. 

lada i Sabadęłł o 10 km. naprzód, | RZĄD NIE OPUŚCIŁ BARCELONY 

docierając nad rzekę Llobrega:.| PERPIGNAN (PAT), — Wediug 


port barceloński. Wojska gen. 


na z dwuch linij kolejowych, wio- Franco siorsowały rzekę [obre- 


gat, która a pod przed- 
mieściamj Barcelony. Stofica Ka- 
talonii była we wtorek sześciokrot 
mie bombardowana przez samolo- 
ty. Ofiarą bombardowania padie 


WARSZAWA, (PAT). P. minister 
spraw zagranicznych, J, Beck udzie 
ut p. Pauly le Cler, przedstawicielce 
„North American News.Paper Al- 
liance* i „Daily Telegraph“ wywisa- 


Rzeka ta stanowiła ostatnią linię 


informacyj, nadeslanych z Barce- | 5 zabiłych i 30 rannych. 


da treści następującej: 


wiedział p. minister Beck — sądzę 
jednak, że doświadczenie wyniesione 
z okresu wojny dla każdego jest cen 
ne. Ja osobiście, jako wytyczną po- 
stępowania opartą na regulaminie 
wojskowym przyjąłem dla siebie za 


Z kolel na pytanie: „Jak ocenia p. 
minister perspektywy dla świata i 
Polski i jakie zwłaszcza są perspek- 
tywy utrzymania przez Polskę do- 
tychczasowej równowagi między wj 
największymi sąsiadami?“ — p. mè 
nister stwierdził: 


oporu przed Barceloną. Część| ny, zarządzono tam ewakuację mi| Ogółem w ciągu dnia wczoraj- 
wspomnianych dywizyj doszła do; nisteriów. Poszczególne urzędy | SZE80, wojska gen. Franco posu. 
rzeki Cardones na odcinku, ciągną | przeniesione zostają na północ,| nęfy się naprzód o 10 kim, 


cym się nad wybrzeżem morza. Po i prawdopodobnie do m. Gerony i 
zdobyciu miejscowości Gava woj-| Figueras. Rząd jeszcze nie opuścił 
ska gen. Franco mają w zasięgu j Barcelony. 


W miejscowościach  Agullana, 
Darnius į la Junguera na granicy 
francuskiej zgromadziio się wielu 


w | Cler zadała pytanie: „Pan 
minis był żolnierzem. Czy nie u- 
waża pan minister swej niezwyczaj 
nej dia męża stanu żołnierskiej prze 
sziości za odpowiednie tło dla swej 
dzisiejszej działalności ?* 


sadę, że trzeba przede wszystkim do; 
uiadnie badać sytuację — a następ- „Nie jestem pesymistą, Naszym 
nie szybko decydować i nie zmie-; zadaniem jest utrzymanie pokoju po 
niać już decyzji w czasie wykona- trzebnego dla pozytywnej pracy. 


swej artylerii najważniejsze lotni- 
sko wojsk republikańskich w Prat 
de Llobregat. Na odcinku północ- 
nym wojska gen. Franco przekro- 
czyły góry Montserrat i znajdują 
się na nizinie przed Barceloną. 


BURGOS (PAT). — Dywizje z 
Nawarry przekroczyły już rzekę 
Liobregat. Inne oddziały przeszły 
Rio Cardoner, okrążając Manresa 
od północy. 

Według ostatnich informacji z 
Barcelony, południowe i południo- 
wo » zachodnie przedmieścia Bar- 
celony znajdują się już od kilku go 
dzin pod obstrzaiem ciężkiej arty- 
lerii powsiańczej korpusu maro- 
kańskiego gen. Yague. Zajęcie mia 
sta Manresa pozbawiło Barcelonę 
źródła energii elektrycznej. Korpus 
nawarski, przeprawiwszy się przez 
rzekę Llobregat, maszeruje w kie- 
runku wschodnim w celu odcięcia 
Barcelony od północy. 


BURGOS, (PAT). Wojska gen, 
Franco zajęły Manresa į Marto. 
fell, przekraczając natychmiast 
rzekę Llobregat w tych miejscach. 


U 


| 


Ambasada francuska również zo 
stała ewakuowana i przeniesiona 
będzie do nowej siedziby Rządu 
barcelońskiego. Amb. J. Henry i 
konsulat francuski pozostają na ra 
zie w mieście. 

We wtorek Barcelona była po- 
nownie bombardowana. 


O PÓŁTORA KILOMETRA 
OD BARCELONY 


PARYŻ, (PAT). Agencja Hava. 
sa donosi: © godz. 22-€j z Burgos 
iż wojska gen. Franco znajdują 
się w odległości półtora kilometra 
od Barcelony, 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 

ZE SZTABU GEN. FRANCO 
BURGOS, (PAT). Po zajęciu 
Manresy, wojska gen. Franco zbli | 
żają się do Barcelony, Oddziały 
zmotoryzowane otoczyły masyw 
górski Bruchs od poludnia. Po po 
łudniu wojska gen, Franco znala- 
ziy się na wysokości m, Tarrasa, 
zaś wedle doniesień o godz. 23 m. 
30, zajęiy lotnisko barcelońskie 
Prat de Ilobregat. Wieczorem ar. 
tyleria gen. Franco ostrzeliwała 


Angielska Partia Pracy 


domaga się pomocy dla Hiszpanii 


_ LONDYN, (ATE). Narodowa ra 
da Labour Party na specjalnym 
posiedzeniu uchwaliła wysłać de- 
legację do premiera Chamberlai- 
na, która ma zwrócić uwagę pre- 
miera na niebezpieczeństwo 

w Hiszpanii Oraz zażądać natych- 
miastowego zniesienia embarga 


na dostawę broni dla rządu repu- 
blikańskiego į zaopatrzenia gło- 
dującej ludności hiszpańskiej w 


żywność, 

Premier Chamberlain wyraził 
zgodę przyjęcia delegacji, która 
zgłosi się na Downing Strćet we 
wtorek wieczorem. 


Porozumienie gen. Franco 


Z „[rzecią' Rzeszą 


BERLIN, (PAT). — Zawarte w 
Berlinie porozumienie kulturalne 
pomiędzy Niemcami a rządem gen. 
Franco przewiduje m. in. budowę 
„domu niemieckiego“ w Hiszpanii 
i hiszpańskiego w Niemczech, wy 
mianę uczniów, studentów i na* 
uczycieli oraz współpracę kultural 


ną w dziedzinie teatru, muzyki, fil 
mu i radia. 
rozpowszechnianie t. zw. literatury 
emigracyjnej, uwłaczającej Niem- 
com, nad całością pracy czuwać 


będzie niemiecko-hiszpańska ko- 


Układ zapewnia nie 


misja kulturalna. 


Debata 


nad polityką 


zagraniczną 


we francuskiej Izbie Deputowanych 


PARYŻ, (PAT). — Przemówiė 
mia interpelantów, dotyczące po 
lityki ogólnej rządu, zakończyły 
się przemówieniem przewodniczą- 
cego republikańskiego klubu parla 
mentarnego b. min. Marina, Po 
przemówieniach interpelantów 
przerwano obrady Izby Deputo* 
wanych do czwartku, kiedy to mi- 
nister spraw zagranicznych ma 
udzielić odpowiedzi na 28 interpe 
Jacyj i wygłosić expose o polityce 
zagranicznej Francji. 

Nsd tym przemówien'em roz 
wiri się debata generulu", do któ 
rej zapisało się już okotu 20 mów- 
ców. Wobec tego, iż debata ta 
trwa już 2 tygodnie, jest rzeczą 


bardzo prawdopodobną, że Rząd 
zażąda w ciągu czwartkowego po 
południa zamknięciąg dyskusji i 
przegłosowania wniosków, które 
zostaną zgłoszone po expose mi- 
nistra, Ostateczną formułą, którą 
Rząd zaakceptuje, ma opracować 
grupa radykalna we czwartek 
przed południem. 

Trudnością jest znalezienie for 
muły, którą zwiększyłaby liczbę 
głosów za votum zaufania, a nie 
odstręczyłaby pewnych grup zbyt 
konkretnym sformułowaniem w 
dziedzinie polityki zagranicznej 
w stosunku do której ogromna 
większość mówców zajmowała sta 
nowisko wyraźnie krytyczne. 


uchodźców, przeważnie kobiet i 
dzieci. 


Fo obradach delegatów 
rządu pekińskiego I nankińskiego 


| 


kid, który popadł był w niełaskę 
u Wołoszyna, ma powrócić na sta- 
nowisko wicegubernatora, a staro- 
sta w Serednem dr. Hoszowski, o 
orientacji staroruskiej, objąć ma 
wyższe stanowisko w Huszcie. 


„Trudno mi wdawać się w ocenę 
mojej osoby lub działalności — odpo 


PEKIN, (PAT). Po ukończeniu obrad delegatów Rządów pe- 
kińskiego į nankińskiego Opublikowano komunikat, głoszący, 
iż deklaracja ks. Konoye z dnia 22 grudnia ub. r. stanowi za- 
sadniczo podstawę możliwości zlikwidowania konfliktu chiń- 
sko - japońskiego, Komunikat podkreśla, iż w deklaracją tej 
Japonia uznaje integralność terytorialną i administracyjną Chin 
oraz nie domaga się odszkodowania, W zakończeniu komuni- 
kat określa marsz, Czang-Kai-Szeka jako „wroga narodu“ 
oraz apeluje do Chińczyków, by nawiązali współpracę z japo- 
nią, celem wspólnego zwalczania komunizmu. 


Ra Rusi Podkarpackiej 


UNGWAR, (PAT). — Generał 
Prchala zwołała do Husztn 
wszystkich starostów  karpatoru- 
skich, z którymi odbył długie roz 
mowy, Wyniki tej konferencji 
trzymane są w tajemnicy. Krążą 
pogłoski, że karpatorusin dr. Bes 


Rozwiazanie tureckiego Zgromadzenia Narodowego 


STAMBUŁ, (ATE). We wtorek | narodowe 1 rozpisującą nówe wy- 
ogioszono oficjalnie decyzję pre. | bory na połowę lutego. 
zydenta Turcji Ismeta Inonu, roz.| Nowy parlament zbierze się w 
wiązującą tureckie zgromadzenie | dniu t-g0 marca b. r. 


Degradacja nieboszczyków 
Usunięcie zwłok Seipla i Dolfussa 


WIEDEŃ, (PAT). — Niemieckie | kościele wzniesionym dlą uczcze- 
biuro informacyjne donosi: Trum- | nia pamięci dr. Seipla i dr. DOl- 
ny ze zwłokami b. kanclerza | fussa, zostaly przeniesione do gro 
związkowego dr. Selpla i dr. Dol. | bów, w których spoczywały przed 
fussa, które dotąd spoczywały w | umieszczeniem ich w kościele, 


Przyjazd min. Ribbentropa 


do Warszawy 


m. in. złożenie wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza, audiencję i 
śniadanie u Pana Prezydenta Rze 
cwypospolitej, obiad i raut u mini 
stra spraw zagranicznych J. Bee- 
ka oraz obiad w ambasadzie nie- 
mieckiej, (PAT), 


Minister spraw zagranicznych 
Rzeszy von Ribbentrop  przybę- 
dzie dnia 25 b. m. z oficjalną wi- 
zytą do Warszawy. Pobyt mini- 
stra von Ribbentropa potrwa dwa 
dni. 


Program wizyty przewiduje 


Delegacja żydowskiego komiteta kolonizcy nego 


wyjechała do Londynu 


PAT podaje, że w związku z prof. dr. Mojżesz Śchorr, dr. inż. 
rozpoczynającymi się obradami | Antoni Eiger, rabin Eron Lewin, 
konferencji eviańskiej dla spraw |dr. Henryk Rosmarin i prezes Ka 
uchodźców wyjechała do Londy« |rol Sachs. 
nu delegacją żydowskiego komite 
tu dla spraw kolonizacji. Delega- 
cja zamierza nawiązać kontakt z 
żydowskimi organizacjami zagra 
nicą, celem podjęcia wspólnej 
akcji w sprawie emigracji żydow- 
skiej, ze szczególnym uwzględnie- 
niem potrzeb emigracyjnych ży- 


dowstwa polskiego, a przede| Crzszyń, (PAT). — Komisje Ro» 


Premier Spaak przed parlamentem 


po reńonstrukcji Rządu 


- BRUKSELA, PAT. — We wto-|W zakresie zagadnień rolniczych 
rek po raz pierwszy po rekom |premier wskazał na konieczność 
strukcji gabinetu stanął przed par |u -zymania protekcjonizmu rolni: 
lamentem premier Spaak. W prze |czego. Po przemówieniu premie- 
mówieniu premier oświadczył, że jra, deputowany komunista zapy* 
polityka gabinetu nie ulegnie zmia |tał — czy premier nie ma nie do 
nie. Poza tym premier podkreślił | powiedzenia w sprawie Hiszpanii? 
konieczność realizacji reform ad- |Na pytanie to premier Spaak nie 
ministracyjnych į politycznych. |udzielił odpowiedzi. 


wszystkim przebywających w Pol- 
sce uchodźców z Niemiec. 

Delegacja będzie się domagała 
umożliwienia nieskrępowanej, ma 
sowej emigracji żydowskiej do Pa 
lestyny. 

Bezpośrednie przed swym wy- 
jazdem otrzymała delegacja zæ 
pownienie ze strony miarodajnej, 
że wysunięcie zagadnienia emigra- 
cji żydowskiej na terenie między” 
narodowym nie wynika z zamia- 
rów  dyskryminowania ludności 
żydowskiej w Polsce. 

W skład delegacji wchodzą: 


ZZ M Z. e 


jemcza powołana zarządzeniem Ministra 
Opieki Społecznej z dn. 26 października 
1938 r. pod przewodnictwem Głównego 
Inspektora Pracy, dyrektora departamen 
tu Mariana Klotta, ogłosiła we wtorek 
orzeczenie, dotyczące spornych: punktów 
układu zbiorowego dla hutnictwa żelaz- 
nego na obszarze odzyskanych ziem Ślą- 
ska Cieszyńskiego, 

Orzeczenie ustala nową taryfę płac dla 
zakładów przemysłu hutniczego i meta- 
lowo-przetwórczego, oraz nową  tarylę 
zaszeregowań dla hut trzynieckich i ru- 
rowni Hahna w Boguminie. W pozosta 
łych zakładach tabela zaszeregowań po- 
zostaje bez zmian, przy czym komisja 
zobowiązuje te zakłady do przystąpienia 
do rokowań w celu opracowania nowej 
tabeli raczeregowań, wspólnej dla prze» 


nia“, 

Na następne pytanie „jakimi pod 
stawowymi zasadami kieruje siọ p. 
minister przy prowadzeniu polskiej 
polityki zagranicznej?“ — p, mni- 
ster oświadczył: 

„Naczelną zasadą polskiej polity- 
ki jest utrzymanie dobrych stosun- 
ków z sąsiadami, dlatego też Rząd 
polski przywiązuje tak wielką wagę 
do swych stosunków z Niemcami | 
s Z. S. R. R. Drugę zasadą jest io- 
jalne przestrzeganie aliansów, które 
Polska posiada z Rumunią i Francją 
Trzecia wreszcie, to sprzeciwiać się 
wszelkiej decyzji powziętej w spra- 
wach interesujących Polskę, a bez 
jej udziału, Interes Polski określa 
się w dużym stopniu odległością pro 
blemu od jej granic“, 


Równowaga zaś Polski pomiędzy 
Rosją a Niemcami jest rzeczą natu- 
ralną, wynikającą z przekonania 
powszechnego, że uchylamy się cd 


Wreszcie na zapytanie: „Jaką ro- 
lę odgrywa w polskiej polityce za- 
gadnienie kolonii?* — pan minister 
wyjaśnił: 

„Polska interesuje się problemem 
kolonii z dwnch względów: poszuku 
je ona terenów dla emigracji i źró- 
deł surowców dla swego przemysiu. 
W obecnej chwili wychodząc z tych 
założeń, Polska poszukuje współpra 
cy z krajami posiadającymi obszary 


W dniu 24 b. m. odbyło się pod prze- 
wodnictwem premiera gen, Sławoja 
Składkowskiego posiedzenie Rady Mini- 
strów. Na posiedzenin tym przyjęto na- 
stępujące projekty ustaw, które Rząd w 
najbliższych dniach wniesie do Sejmu: 
o wycofywaniu urzędów, ludności i mie- 
nia s zagrożonych obszarów Państwa. 
O komunikacjach w służbie obrony Pań 
stwa, o powszechnym obowiązku świad 
czeń rzeczowych, o uregulowaniu stanu 
prawnego majątków kościoła prawosław 
nego na obszarze Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, o zniesieniu służebności w woje- 
wództwach krakowskim, lwowskim, sta- 
nisławowskim, tarnopolskim i cieszyń- 
skiej części województwa śląskiego, o za- 


| 


stawie rejestrowym na maszynach į apa- 
ratach, o likwidacji kasy emerytalnej dle 
robotników kolei państwowych w byłej 
dzielnicy pruskiej oraz projekt noweli 
do ustawy z marca 1931 r., o opłacie od 
kart do gry i projekt noweli do rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
czerwca 1927 r. o ochronie lasów nie sta- 
nowiących własności państwa. 

Radą Ministrów uchwaliła ponadto roz 
porządzenie o obowiązkach osób fizycz- 
nych i prawnych oraz instytucyj i władz 
w dziedzinie przygotowania personele 
obrony przeciwlotniezej i przeciwgazó- 
wej w czasie pokoju oraz rozporzą 
o zakazie używania franenskich narw re 
gionalnych dla produktów winnych. 


Porozumienie. w sprawie wydalonyh 


obywateli polskich z Niemiec 


PAT komunikuje: W wyniku 
onych w Berlinie roko- 
wań, które miały na celu załatwie 
nie spraw, wynikłych wskutek wy 
dalenia w październiku ub. roku 
Obywateli polskich z Niemiec, w 
dniu 24 b, m. podpisane zostało w 
Berlinie porozumienie między Pol 
ską a Niemcami, regulujące w spo 
sób ostateczny tę sprawę. 
Porozumienie to przew.gluje spo 


sób, w jaki wydaleni będą mogli 
wjechać do Niemiec na okres po- 
trzebny do zlikwidowania  pozo- 
stawionych przez nich majątków 
ruchomych i nieruchomych i po” 
wrócić z rodzinami do Polski, 

W porozumieniu tym został rów 
nież przewidziany sposób postępo 
wania przy likwidacji wspomnia- 
nych majątków. 


Zawieszenie wydaleń 


ze strefy granicznej 


PAT donosi: Jak się dowiaduje 
Polska Agencja Telegraficzna kom 
petentne władze polskie i niemiec- 
kie wydały polecenia, aby zarzą- 
dzone Obustronnie wydalenia ze 


80-rocznita 


odci b tear Nienie 


AMSTERDAM, (PAT). — W 
związku z nadchodzącą 80-tą rocz- 
nicą urodzin b. cesarza Wilhelma, 
przybył do Doorn generał feldmar 
szałek von Mackensen i admirał w 
stanie spoczynku von Schmidt, ce- 
lem złożenia życzeń b. cesarzowi 
w imieniu dawnej niemieckiej 
armii i marynarki, ` 


mysłu metalowo-przetwórczego» 

Nowa taryfa płac wprowacza znaczną 
zwyżkę zarobków od i2 proc. w kate- 
gorii najniższej, do 48 proe. w kategorii 
najwyższej płae, Najwyższa stawka płac 
dla robotn.ków w hutach trzynieckich j 
rurowni Hahna wynosi d.a kategorii rze 
mieślników dála robotników fachowych 
6.24, dla robotników  niekwalifikowa- 
nych 5.18 i dla kobiet zł. 3.95. Poza 
tym orzeczeniem komisji przyznano ro- 
botnikom tych zakładów dodatek domo- 
wy dla żonatych w wysokości 44 gr. za 
przepracowaną dniówkę. Dodatek miesz 
kaniowy w kwocie 35 zł. rocznie dla 
wszystkich robotników żonatych, oraz 
dodatek na każde dziecko w wysokości 
22 grosze za dniówkę. 

Stawki płac w zakładach przemysłu 
mętalowoprzetwórczego zostają podwyż- 


polsko-niemieckiej 


strefy granicznej, o ile dotychczas 
nie zosiały wykonane, tymczasowo 
zawiesić į zaniechać dalszych wy- 
dalań, 

Na podstawie obustronnego po 
rozumienia, mają być poddane po * 
nownemu rozpatrzeniu wypadki 
dokonanych wydaleń, jako też 
sprawy wydaleń, będące w trak- 
cie załatwiania. 


0l-Jetie zajecia Zadlia 
przez Czechów 


CIESZYN, (PAT). — Na odzy+ 
skanych ziemiach Śląska  Zaol- 
ziańskiego urządzono wczoraj że 
łobny obchód w 20-tą rocznicę 
zajęcia tych ziem przez Czechów. 


Orzeczenie komisji rozjemczej 


dla hutnictwa na Zaclz:u 


szone w ten sposób, że stawki zasadni- 
cze w koronach czeskich, przeliczone 
wedlug kursu urzędowego na złote pod- 
wyższa się o 25 proc. z wyjątkiem stae 
wek dla robotników i robotnic w wieku 
ponad lat 19, zatrudnionych stale na 
ćniówki, które podwyższa się o 30 proc. 

Robotnikom tych zakładów przyznano 
dodatek na każde dziecko w wysokości 
18 groszy za przepracowaną dniówkę. 

Orzeczenie wprowadza jeszcze jednę 
zasadniczą zmianę na lepsze. Zmieniając 
obowiązujący dotychczas system automa» 
tycznego awansowania robotników przy 
uwzględnieniu ich wieku w ten sposób, 
że górna granica awansu zostaje osiąg- 
nięta z upływem 30 lat życia, a nie — 
jak dotąd — po roku 45 i 48. 

Orzeczenie obowiązuje od dnia 1 stycz 
nia b. r» 


MIRY" WRZE E WEZ 


Szkoła i nauczyciel 


Stanowisko Z.N.P. 


Związek Nauczycielstwa Polskie 


AŻ. N. P.) ma ogromne zasługi 
ba èc oświaty polskiej. Nie tylko 
gi oem podnosi ogólny i pedago- 
siles poziom naucżycielstwa pol 
le 00 (pisma, książki, kursy it.d.), 
obie także formułuje, fachowo i 
È ktywnie, najistotniejsze PRO- 
wale polskiego szkolnictwa i 
mów.” o rozwiązanie tych proble- 
Mamy przed sobą ostatnią książ 
Ty ydaną przez Z.N.P., — „SY- 
LĄ CJA SZKOŁY i NAUCZYCIE 
kaj Książka bardzo godna prze- 
zytania. Są to bardzo cenne ma- 
szą) dla poznania dzisiejszej 
"Czywistości szkolnej w Polsce. 
ni.jtżka zawiera ostatnie „memo- 
cji. w sprawie oświaty i sytua- 
i nauczycielstwa, . przedłożone 
Przez Z.N.P. ministrowi oświece- 
la, oraz mowy, wygłoszone przez 
Szlałączy Z.N.P. na ostatniej t.zw. 
»Nadzie Oświecenia“ przy minis- 
tze oświecenia. O tych mowach 
Ob. Nowickiego, Wojeńskiego, 
kiela, Chrościckiego, Kwiatkow- 
skiego) pisaliśmy w swoim czasie; 
Olecamy uwadze czytelnika zwłasz 
Cza obszerną mowę ob. prezesa Z. 
„ Owickiego p. t. „O wielki plan o0- 
Światowy”, w krótkim zarysie 
Streszczającą najważniejsze palą- 
Ce zagadnienia naszej szkoły. Jesz 
Cze ciekawszy jest obszerny (50 
str.) zasadniczy memoriał Zarzą- 
du Gł. Z.N.P.; zasługuje zwłasz- 
Czą na uwagę przedstawiona w 
nim niewesoła sytuacja  szkolnic- 
twa powszechnego i budowy szkół 
| Szczegółów też podawać nie bę- 
dziemy, bo pisaliśmy o nich ostat- 
mio nie raz. Przypomnimy tylko 
zasadnicze stanowisko Z.N.P, 
` W sprawie budownictwa szkol- 


dzieci poza szkołą, „nie 
— 180 tysięcy uczniów 
niesklasyfikowanych; razem ma- 
my ście 700 tys. dzieci poza 
szkołą (w wieku szkolnym oczy- 
wiście). , tow, 

Bardzo ciekawe (jak pe pat 
śmy) są te części memor! a- 
gd które charakteryzują 
obniżenie poziomu szkoły . pow- 
szechnej. Nie będziemy 0 tym pi- 
sać szczegółowo. wskażemy tylko 
na ogromne zatłoczenie izb szkol- 
nych, na przeciążenie nauczycieli. 
W szkołach o 1 nauczycielu (któ- 


512 tys. 
licząc 170 


re powinny mieć najwyżej 60 ucz- 
niów) uczy się po 80 -— 140 (!!) 
dzieci. A przecie jednoklasówki na 
wsi są typem przeważającym. Tyl 
ko w Grecji (!) przypada więcej: 
dzieci ne. 1 nauczyciela, bo w Tur 
cji czy Rumunii mniej. Jakaż w 
tych warunkach może być skutecz- 
na nauka?! 

Omawianą książkę polecamy 
wszystkim naszym czytelnikom. 
Zwłaszcza powinni zainteresować 
się nią nasi działacze oświatowi 
(TUR). 

K. CZĄPIŃSKI 


U RO CERZE CZEKAC KOREI 


Refleksje 


Wersal 


Doprawdy trudno się oprzeć u- 
czuciu... wzruszenia, gdy się czyta 
teraz sprawozdania z obrad Izb 
Ustawodawczych i ich Komisji, 
Ile tam dobrego tonu, dobrego 
wychowania, — ile grzeczności 
i wzajemnej „łaskawości“ ze stro- 
ny posłów wobec przedstawicieli 
Rządu—i ze strony Rządu wobec 
posłów... istny Wersal! 


I słusznie, Jeżeli bowiem—jak 


B x dkiennie fi grow. 


EŁKO DO 


ZĘBÓW 


Str. 3 


Duży wybór karmonii pianowych stale na składzie, 


odbiorniki Philipsa - Telefunkena - Patefony, 
wszelkie instrumenty muzyczne, warunki ratalne. 


Warszawa 
Senators«a 22 


M. LEWIN ezt=-:::> 


Dla czytelników „Robotnika“ specjalny rabat. 


Prawica francuska o Mussolinim 


Dwa charakterystyczne głosy prasy prawicowej 


Do jakiego stopnia ostatnie wy- 
stąpienia Mussoliniego wobec Hisz 
panii i Francji oburzyły nawet 0- 
pinię prawicową we Francji, tę o- 
pinię, która jeszcze patrzy na 
świat nie przez okulary faszystow 
skie, lecz dba przede wszystkim o 
interes Francji, dowodzą dwa cha- 
rakterystyczne głosy posła de Ke- 
rillisa w „Epoque“ į Bidault w 
„Aube“ (kierunek katolicki). 

Pierwszy z nich w artykule p. 
t „Przygotowanie drugiego Mona 
chium* podaje zjadliwy dialog 
między Hitlerem i Mussolinim: 

HITLER: Skoro tylko Franco 
wkroczy do Barcelony, robimy z 
miejsca drugie Monachium. I oto 
jak ty postępujesz: gromadzisz 
500 samolotów za  Pirenejami, 
500 hydroaeroplanów i 30 łodzi 


świadczeniach z obietnicami Mus- | nie wysyłać tam (układ angielsko- 
soliniego: włoski) — że taki cziowiek jesz- 
„Wydaje się, że Francuzi ucie- | cze jedną poczyni obietnicę, to rze 
szyli się, ponieważ Mussolini Obie- | czywiście wydarzenie wielkie i po- 
cał odwoiać wszystkich swych żoł | cieszające i rozumiem, że p. Cham 
nierzy po zwycięstwie Franco. Że | berlain w lzbie Gmin i p. Bonnet 
człowiek, który obiecał nie uciekać | w Izbie Deputowanych sposobią 
się więcej do wojny (pakt Briand- | się do uroczystego poświadczenia 
Kellogg), który obiecał uszanowac | tego aktu, o ile coprawda entu- 
niepodległość Abisynii (pakt Ligi | zjazm obu izb pozwol; im dopro- 
Narodów i traktat włosko - abisyń | wadzić tę rzecz do końca. Cóż ro- 
ski) który obiecał nie interwenio- | bić? Kiedy weszło w zwyczaj przy 
wać więcej w Hiszpanii (porozu- | jęcie do wiadomości naprzód 0- 
mienie o nieinterwencji), który O- |bietnic, a później — niedotrzyma- 
biecał następnie odwołać swe woj | nie ich, to od takiego zwyczaju nie 
ska z Hiszpanii, których Obiecał łatwo się można odzwyczaić", 


EnaA EAA iain ee „ | o |] 


Szkodliwe złudzenia 


wodnych na Balearach, 500 hy 
droaeroplanów w. Maroko hisz- 
pańskim... Po czym oświadczasz 
Daladierowi, że żądasz Dżibutti... 
MUSSOLINI: I Tunisu? 
HITLER: Nie, z początku, mö- 
wiem ci już sto razy, powinieneś 
się zadowolić sukcesem prestiżo- 
wym, sukcesem zasadniczym... Je- 
żeli powiesz Francuzom, że dalem 
do twej dyspozycji 5000 samolo- 
tów dla bombardowania Paryża, 
że są zagrożeni z trzech Stron na 
Czy p. premier nie uważa, że | tądzie, że linia Sardynia — Balea- 
dla Państwa było by może lepiej|ry przecina komunikację z A- 
fryką północną, że linia Maroko 
hiszpańskie - Triopolitania zamyka 
Algier i Tunis, że linia Maroko 
hiszpańskie — wyspy Kanaryjskie 


wszystkich 208 posłów i... czekać, 
który z tych projektów zostanie 
uznany za najlepszy i zdobędzie 
nagrodę? 


i korzystniej, gdyby — z pominię- 
ciem kurtuazji i względów grze- 
czności — INICJATYWĘ  wnie- 
sienia projektu zmiany ordynacji 


pisze „Kurier Polski“ — przemó- 
wienia posłów i senatorów „są 
blade i pozbawione motywów kry- 
tycznych w wielkim stylu“ — to 
muszą przynajmniej być... grzecz- 


nego Związek stoi na stanowisku 
(patrz wstęp), że zagadnienia te- 
go nie rozwiążą ani samorząd, ni 
T-wo Popierania Budowy Szkół 
Powszechnych, ani budżet pań- 


stwa. Należy sięgnąć do tych spo- 
sobów, przy pomocy których wybu- 
dowano Gdynię i C.O.P., czyli do 
długoterminowych kredytów inwe- 
stycyjnych. 

W sprawie poziomu szkoły po- 
wszechnej (a ten poziom na wsi 
silnie się obniża!) Z.N.P. nie zga- 
dza się ze stanowiskiem T-wa Nau 

- €zycieli Szkół Średnich, które pra- 
gnie powrotu do 8-klasowego gim- 
n-zjum i oparcia systemu szkolne 
go na szkołach jedno-klasowych. 
„Dzieciom chłopskim, powiada ob. 
Z. Nowicki, zamyka drogę do szkół 
nie brak 8-klasowego gimnazjum, 
lecz bieda i BRAK DOSTATECZ- 
NEJ ILOŚCI SZKÓŁ 7-KLASO- 
WYCH NA WSI”. Dziś chłop nie 
może utrzymać dziecka w mieśc.2 
w ciągu sześciu lat, cóż dopiero 
mówić o szkola ośmioletniej! 
ten sposób Z.N.P, trwa dalej przy 
swoim postułacie 7-letniej szkoły 
także na wsi. Na jedroklasówki 
Z.N.P. patrzy jako na zło na razie 
nieuniknione, otrzymane w spadku 
po zaborcach, które należy stop- 
niowo likwidować. 


` Memoriał Z. N. P. stwierdza 


w|P 


ne — i wnosić do kraju przebrz- 
miałą etykietę wersalską, A więc 
wzajemne ukłony, świadczenia, 
piękne słowa; — ten chce ustąpić 
tamtemu, a ten nie chce wchodzić 
pierwszy, — łansady i certowanie 
się przy wejściu.. A NARÓD 
CZEKA. 


Czeka na to i na owo — I CZE- 
KA NA ZMIANĘ ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. 

W tej ostatniej sprawie p. pre- 
mier ustępuje pierwszeństwa Sej- 
mowi... i nie chce z nim konkuro- 


wać, opierając się na słowach p. 


Prezydenta, który chciał, aby Iz- 
by Ustawodawcze zajęły stanowi- 
sko w tej kwestii. By nie wypaść 
z tonu, pozwolę więc sobie tylko 
zwrócić skromną uwagę, że p. 
remier był łaskaw przeoczyć je- 
den przepis Konstytucji i popeł- 
nić pewien błąd logiczny, polega- 
jący na podstawieniu „części”* za- 
miast „całości“ (pars pro toto). 
W myśl Konstytucji jest tylko 
jeden czynnik w Państwie, który 
może „zająć“ decydujące „stano- 
wisko“ wobec sprawy ordynacji 


wyborczej podjął SAM RZĄD — 
i przy pełnej odpowiedzialności 
wskazał, JAKI PROJEKT UWA. 
ŻA ZA NAJLEPSZY DLA KRA- 
JU? 


Wersal skończył się rewolucją 


zamyka Maroko francuskie, į jeże- 
li zażądasz tylko Dżibutti, to nie 
zechcą wywołać wojny morder- 
czej z powodu kilku morgów pias- 
ku i trochę murzynów... Skapitulu. 
ją... Ale jeżeli zażądasz wszystkie- 


Prof. Stanisław Grabski w wy- 
głoszonym niedawno odczycie 
omówił obszernie aktualną spra- 
wę granicy polsko - węgierskiej. 
Rzeczowa analiza tego zagadnie- 
nia nie przypadia do gustu niektó 
rym dziennikom — a wynikiem te 
go były relacje, zniekształcające 
myśl prelegenta. W konsekwencji 
prof. Grabski rozesiał odpowie- 
dnie Sprostowanie do prasy, w 
którym — nie przeczył, że wspól- 
na granica z Węgrami mogłaby 
być korzystną — precyzuje jednak 
wyraźnie Obecny stan rzeczy i 
stwiedza: 

Że Węgry nie zgłosiły nigdy 
oficjalnie żądania wspólnej grani- 
cy z Polską i nie uczyniły niczego 
dla osiągnięcia jej wbrew woli 
Niemiec; że od r. 1866 Węgry pro 
wadziły zawsze swą politykę na- 
rodową i ekonomiczną w oparciu 
o Niemcy, a i nadal nie uczynią 
niczego wbrew Niemcom; że wo- 
bec tego — gdyby Węgrzy po- 


lityki węgierskiej wpływom i woli 
Berlina, potwierdza w sposób do- 
bitny i jaskrawy słuszność tez 
prof. Grabskiego. Istotnie, w sy. 
tuacji obecnej byłoby wielkim i 
niebezpiecznym błędem łudzić się, 
że pół - totalne, przez obszarniczą 
arystokrację rządzone i od Nie. 
miec ściśle uzależnione Węgry mo 
glyby stać się uczestnikiem jakiejś 
kombinacji politycznej przeciw na 
porowi imperjalizmu niemieckie- 
go zwróconej. Rachuby i nadzieje 
tego rodzaju zawiodły całkowicie 
i w sposób aż nadto oczywisty. 
Panujący dziś reżym węgierski 
z natury rzeczy musi żywić i uja- 
wniać tendencje do zbliżenia i 
przyjażni z hitlerowskimi Niem- 
cami, jako dobrze uzbrojonym 
stróżem ustroju, dla wszystkich 
Rządów reakcyjnych jednako do- 
godnego. Żadne zabiegi i starania 
dyplomatyczne nie zdołają prze” 
kreślić ani osłabić tych tendencyj; 
w naszej dobie polityka zagrani- 


czna każdego kraju jest mocno i 


go odrazu, to się postawią hardo i 
powiedzą: nie, i będziemy wciąg- 
nięci w taniec... 

GEORGES BIDAULT pisze o do 


francuską, a w Polsce wytworne 
obyczaje Stanisławowskie poprze- 
dziły półtorawiekową niewolę. 

n. t. 


może ma wnieść swoje projekty 


jsiedli nawet Ruś Zakarpacką, pro 
wadziliby tam politykę, zgodną z 
interesem niemieckim, a wobec 
tego trzeba porzucić złudzenia, 
jakoby. wspólna granica z Węgra- 
mi stworzyłą z Węgier zaporę 
przeciw niemieckiej ekspansji na 
Wschód. 

Zdecydowane już przystąpienie 
Węgier do t. zw. paktu antykomu 
nistycznego, co oznacza w praktv 


organicznie związana w swych 
liniach głównych z obowiązujące- 
mi w tym kraju zasadami polityki 
wewnętrznej, i dlatego właśnie po 
rozumienie węgiersko - niemieckie 
trwać będzie tak długo, dopókł 
demokratyczna opinia węgierska 
nie dojdzie do głosu i do — rzą 
dów. r 
Bd. 


wyborczej, t. j. SEJM 1 SENAT. 
Zajęcie zaś stanowiska z ich stro- 
ny nazywa się POWZIĘCIEM U- 
CHWAŁY lub PRZYJĘCIEM U- 
STAWY. Tu nie ma możności 
konkurowania... Aby jednak mo- 
gło dojść do uchwały, trzeba naj- 

ierw WNIOSKU, trzeba INI- 
CJATYWY:»« I tu znowu konsty- 

cyjnie PRAWO INICJATYWY 
mają tylko RZĄD i CZŁONKO- 
WIE ciał ustawodawczych, a nie 
same ciała ustawodawcze, 

Nie wiem więc, NA CO p. pre- 
mier chce czekać? Czy na to, aby 
sprawę zmiany ordynacji wybor= 
czej zainicjował p, wicemarsz. Mu- 
dry czy P dr. Sommerstein, p. gen. 
Żeligowski czy p. dr. Putek, lub 
sam p. gen. Skwarczyński, który 
już dziś zapowiada, że w ordyna- 
cji wyborczej chce „oddać głos“ 
nie... „szerokim masom narodu“ 
i nie.. zrozumieniu czynniejszego 
współdziałania ich w pracy dla 
Państwa, lecz „prądom“, które on 
sam uzna za „wyraz poczucią o- 
bowiązku wobec Państwa“? A 


(str. 18), że ostatnio widzimy 


ŻOŁĄDKOWE 
KŁY | 


80 Przyczyn 
nych choró 


ZIOŁA Z GÓR H 
DRA LAUERĄ 

stosułą sie Przy ob 
normujq trawienie, Poj a 
odnie i bezbolesnię, ora 
ziałają tworzeniu się a 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia, 
Stosowane sa również skutecz. 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek I pęcherza, kamicy 
tólciowej, reumatyżmie, artres 
fyżmie, hemoroidach i otyłości, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


ARCU 


Bielańska 4, Twarda 2, 
Jerska 34, 


DRa LAUERA 


nie chcą wracać do kraju... 


Robotnicy włoscy, zatrudnieni 
za granicą, w ostatnich latach nie 
odsyłali jak dawniej większej czę- 
ści swych oszczędności do kraju. 
Wielu nie chce wracać do kraju— 
gnębionego przez dyktaturę faszy- 
stowską. Inni wolą pozostawić 
swe oszczędności za granicą w 0- 
bawie, że lir stracj na wartości, a 
tym samym i ich pieniądze, Dykta 
tura straciła wobec tego w dużej 
mierze zainteresowanie do dewiz 
obywateli włoskich za granicą, ja- 
ko do źródła, zasilającego dawniej 
w poważnym stopniu Skarb faszy- 
stowski. Natomiast władze robią 
duże wysiłki, by zwabić z powro- 
tem do kraju robotników, w na- 
dziei, że przywiozą ze sobą 0SZ- 
czędności w dewizach. 


Jak donosi „Operaio Italiano“, — 
organ robotników włoskich we 
Francji, konsulaty włoskie pytają 
się każdego robotnika, zjawiające 


go się w konsulacie, czy nie zech- 
ce wrócić do kraju. Konsulaty o- 
biecują opłatę kosztów podróży, 
kawał grunty „w naszym afrykań- 
skim imperium“ i wygodnie urzą- 
dzony domek. 

Robotnicy włoscy nie mogą zro- 
zumieć, dla czego ich, zarabiają- 
cych lepiej, niż pod rządami faszy- 
stowskimi, chcą wysłać do Afryki, 
podczas gdy w samych Włoszech 
jest duże bezrobocie (wedle da- 
nych z 31 października r. ub. było 
na 8,5 milionów robotników 2,3 
milona częściowo zatrudnionych a 
1,3 bezrobotnych, z których tylko 
360 tys. otrzymywało zasiłki). 

Dopiero apetyt faszystów na de- 
wizy wyjaśnił robotnikom te hojne 
oferty, Ale robotnicy odmawiają. 
Nie mają chęcj wracać do kraju, 
by natychmiast zostać deportowa- 
nymi do Afryki. 


CZT TREE T OSRE CY DE ET EEE OO OZON 


KOMISJA CENTRALNA ZW. 
ZAWODOWYCH W POLSCE za- 
wiadamia o wysłaniu trzeciego 
transportu cukru dla głodnych 
dzieci w Hiszpanii w ilości 30 ton 
na kwotę zł. 7.444 (siedem tysięcy 
czterysta czterdzieści cztery). 

KOMISJA CENTRALNA ZW. 
ZAWODOWYCH W POLSCE — 
kwituje z odbioru następujących 
kwot, wpłaconych na głodne dzie- 
ci w Hiszpanii; 


POSŁUCHAJ—RADA SZCZERA: 
JEŚLI PRAC, —TO U OPFERA 


Nowolipki 19, 
Franciszkańska 6a, Włochy: 
538-73, 11-31-17, 115-862, 


R 18, Solna 20, 


5-to 


Moniuszki 3, tel. 6-47-18, 


Zw. Rob. Metalowych w Kutnie, 
ul. Narutowicza 19 zł. 26.00 
Oddział II Centr. Zw. Rob. Przem. 
Chemicznego w Wilnie zł. 40.00 
Oddział Cent: Zw. Rob. Przem. 
Budowl. Drzewn. Ceram. w Za- 


kopanem zł. 35.14 
Dziennik Ludowy — Warszawa 

zł. 43.90 

Zw. Zaw. Litografów, Warszawa 

zł. 20.00 

Centralny Zw. Górników w Scho- 

dnicy zł. 30.00 


Redakcja „Robotnika  Białostoc- 
kiego”, Białystok zł. 7.57 
Centr. Zw. Rob. Przem. Chemicz- 
nego, Lwów zł. 14.00 
Oddział Zw. Rob. Cukrowni w Go- 
sławicach Poczty Konin zł. 1.85 


ce zupełne podporządkowanie po- 
Mały felieton 
; [| 
Ekwilibrysta 


Kiedy byłem jeszcze zupełnie by to się stało, gdyby ten czło» 
małym chłopcem, tak małym, że wiek z dołu, czy to przez zapom= 
prowadzono mnie za rękę, ściślej nienie, czy przez złość, czy przy= 
mówiąc — za rączkę, moją naj. naglony fizjologiczną potrzebą, zo 
większą rozkoszą był cyrk. | stawił drabinę i poszedł sobie. 

Zjeżdżał wówczas na zimę do| I proszę sobie wyobrazić moje 
stolicy naszej cyrk najpierw Sala« zdumienie i mój przestrach, gdy 
meńskiego, a później braci Cini- pewnego razu orkiestra nagle 
sellich z liczną trupą poskramia- przestała grać, a człowiek z dołu, 
czy zwierząt, magików, woltyze- |człowiek przytrzymujący drabin 


rów i uoltyżerek, gimnstyków, 
transformistów, żonglerów i ekwi 
Ltrystów. 

bytem. oczarowany  widowis- 
kiem, ale najbardziej fascynowały 
mię łamańce wyprawiane przez 
ekwilibrystę na najwyższym szcze 
blu wysokiej na trzy piętra dra- 
biny. Imponowała mi szalona od- 
waga i zręczność artysty, który 
trzymając się bądź zębami, bądź 
stopą najwyższego szczebla, wy- 
prawiał rzeczy, od których krew 
stygła w żyłach. 

W ówczesnych moich snach chło 
pięcych marzyłem o laurach ekwi 
librysty, na którego tysiące oczu 
są zwrócone i który przyprawia 
widzów o przyśpieszone bicie ser- 
ca, aby po skończonym numerze 
zbierać sute brawa, frenetyczne o 
klaski i prawdziwe, soczyste po- 
marańcze od  rozentuzjazmowa” 
nych widzów. Powiedziałem sobie 
wówczas, że jak tylko podrosnę, 
wstąpię do cyrku i zostanę ekwi- 
librystą. 

Nie potrzebuję dodawać, że do 
cyrku nie wstąpiłem i ekwilibry- 
stą nie zostałem, czego dotych= 
czas nie mogę odżałować. 

Zapomniałem dodać, że u spodu 
drabiny, na której szczycie popi- 
sywał się cyrkowiec, stał człowiek, 
który lekko ją przytrzymywał. 

I nieraz myślałem w duchu: co 


O A WEW WO W Z ZOZ o WZ Z, 


nę, odszedł. 

Widzom dech w piersiach za= 
parto. Widmo _nieuniknionej 
śmierci stanęło im przed oczyma. 
Ale w tym momencie w ręku ekwi 
librysty pojawił się parasol, któw 
rym wywijając to w prawo, to u 
lewo, jeszcze przez jakiś czas zam 
chował równowagę. 

Tego dnia nabrałem respektu 
dla parasola i innymi oczyma za= 
cząłem patrzeć na ten przedmiot, 
tak niesprawiedliwie stawiany w 
najciemniejszy kąt. 

Po co ja to wszystko opowie» 
działem? 

Dlaczego mi się przypomniała 
ta cyrkowa historia? 

Dlatego, że dziś, patrząc na Eu= 
ropę ,wydaje mi się, że znowu je= 
stem w cyrku i że po środku are= 
ny ustawiona jest drabina, na któ 
irej szczycie ekwilibrysta wypra= 
wia różne łamańce i właśnie ten, 
który przytrzymywał tę drabinę 
odszedł. 

Tak, pan Schacht odszedł. 

A teraz czekam tylko, czy ekwi 
libryście przyjdzie z pomocą pa= 
rasol, słynny parasol, przy którym 
dynda pewien polityk, dyploma- 
ta, i czy ten parasol pomoże ekwi 
libryście jeszcze przez jakiś czas 
zachować równowagę? 

ULTIMUS. 


emmm Str. 


w sprawie otwarcia granicy 


Poseł do Izey Gmin i redaktor | twierdzą niektóre gazety francu- 
postępowego „News Chronicle“, | skie. Przeciwnie — dodaje Bart- 
Vernon Bartlett, kategorycznie za | lett — Rząd angielski dał do zro 
przecza, jakoby Rząd angielski w | zumienia Paryżowi, że Rząd fran 
osobie Halifaxa wywarł nacisk | cuski sam powinien zdecydować 
na Francję, by utrzymała zamknię | tę sprawę. Rząd angielski prosił 
tą granicę pirenejską. jedynie, by Rząd francuski o de- 

żadnej tego rodzaju rady Ha-|cyzji swej zawiadomił Londyn na 
lifax nie dawał Bonnetowi, jak tychmiast po postanowieniu. | 


R sà D di w — odbiorniki czołowych marek na długoterminowe spłaty 


FOTORIS 


l Marszałkowska 125 Tel. 279-10 i 509-13 
Fachowa obsługa. Na telefoniczne żądanie bezpłatna demonstracja 
w domu. A 


Wiadomo już z depesz, że mię- wi, że nie dawniej, niż 2 listopa 


dzy przewódcą opozycji w angiel- 
skiej Izbie Gmin, tow. 'Attleem a 
Chamberlainem, nastąpiła dwukrot 
na wymiana listów w. sprawie na- 
tychmiastowego zwołania parla- 
mentu z powodu krytycznej sy- 
tuacji na froncie hiszpańskim. 
(Sprawę tę poruszamy również w 
odcinku „Tydzień Angielski“. Na 
żądanie Attlea Chamberlain dwu- 


krotnie odpowiedział odmownie. 


da r. ub, uzasadniając wejście w 
życie umowy angielsko + włoskiej 
powołał się na to, że konflikt hisz 
pański nie grozi juź wojną euro- 
pejską. „Nie rozumiem tedy— pi. 
sze Attlee — dla czego umożli- 
w:enie rządowi hiszpańskiemu na 
bywania sprzętu wojennego z za- 
granicy mogłoby doprowadzić do 
rozszerzenia konfliktu, skoro nie. 
ustanna praktyka Franco w tej 


W pierwszym liście premier moty | mierze nie doprowadziła do te- 
wówał swą odmowę tym, że pó-| GO. 


rzucenie „nieinterweńcji* w spra- 
wie hiszpańskiej 
konflikt z bardzo poważnymi 
skutkami 

Na to Attlee w drugim swym 
liście przypomina Chamberlaino- 


Drugi list Attlee'a 


Na ten trafny argument Cham- 


rozszerzyłoby | berlain nie znalazł już kontrargu- 


mentu i tylko krótko odpisał, że 
obstaje przy swoim ; że parlamen 
tu przed terminem nie zwoła, 


DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 


Prenumeratę naszego wydawnictwa zamawiać można w dđowoł- 


nym dniu. Opłata miesięczna z 
wie lub przesyłką przez pocztę 


doręczeniem do domu w Warsza- 


wynosi zł. 2.50 


Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda- 
wanie czytelnych i dokładnych adresów dla uniknięcia opóźnień 


w ekspedycji. 


- Administracja 


Tydzień angielski 


Lloyd George. — Bomb 


irlandzkie. = Dobra rada Sir 


Aucklanda.-Na szlaku apitulacji.-Wybory na wiosnę 


Jeżeli w kronice angielskiej po- 
śwłęcamy tak wiele miejsca wyda- 
rzeniom hiszpańskim, czynimy to 
nie z samego tylko uwielbienia dla 
bohaterskiego ludu, walczącego 
gołymi rękami przeciw tankom wio 
skim i artylerii niemieckiej, Pisze- 
my o Hiszpanii dlatego, że podob- 
nie jak los całej demokracji euro- 
pejskiej, tak i los demokracji na 
Wyspach Brytyjskich związany 
jest na długie lata z losem odpie- 
rającego obcą nawałę ludu hisz- 
pańskiego. 

Demokracja angielska rozumie 
to doskonale. Z miodzieńczym tem 
peramentem i z doświadczeniem 
sędziwego męża stanu wystąpił w 
sprawie polityki zagranicznej sie- 
demdziesięciosiedmioletni Lloyd 
George. Podkreśliwszy, że od Mo- 
nachium sytuacja międzynarodowa 
pogorszyła się ogromnie i obecnie 
przypomina sytuację w przeddzień 
wielkiej wojny, Lloyd George po- 
wiedział: 

„Doszliśmy juź do tego punktu, 
kiedy demokracje nie mogą nic wię 
cej oddać bez takiego upokorzenia, 
które nawet dla najtchórzliwszych 
ministrów Anglii i Francji byłoby 
nie do zniesienia, (Zdaje się, że je- 
dnak ten polityk nie docenia wy- 
trzymałości Daladiera I Chamber- 
laina. = W. G.) Odepchnięcie So- 
wietów było szczytem dyplomaty- 
cznego niedołęstwa i głupoty; błąd 
ten trzeba naprawić niezwłocznie. 
Niebezpieczeństwóo jest wielkie i 
bezpośrednie... ściskając tak serde 
cznie prawicę Mussoliniego, Cham- 
berlain potrząsnął przyjaźnie rękę, 
która rzucała bomby na statki an- 
gielskie, mordowała i raniła angiel 
skich marynarzy”, 

AJ 

Z hukiem bomb włoskich, pęka- 
jących nad Barceloną, zlał się huk 
bomb „irlandzkich“, które — nie 
przynosząc wielkiej szkody — wy 
buchły w kilki! punktach Anglii ró 
wnocześnie. Prasa demokratyczna 
podkreśla, że nie ma jeszcze jak do 
tąd dostatecznego dowodu prze- 
stw Isandczykom; tu i ówdzie prze 


bąkuje się o prowokacji niemiec- 
kiej. Skoro nie wie sam Scotland 
Yard, trudno domyśleć się nam, ob 
cym i dalekim. Stwierdżmy tylko 
jedno: 

wybuchy bomb przyszły bardzo 
„w porę”, bo właśnie w chwili roz 
pętania ofensywy antybarceloń- 
skłej — i zarazem tak prawdziwie 
antyangielskiej — generała Fran- 
co. Opinia publiczna, która coraz 
głośniej krzyczała © pomocy dla Ka 
talonii w imię interesów samej An- 
glii, otrzymała nagle sensacyjną po 
żywkę, temat do rozmów i docie- 
kań nic nie mających wspólnego z 
Hiszpanią. 

Premier Chamberlain winien być 
wdzięczny Irlandczykom, 


Nie znaczy to jednak, że bomby 
irlandzkie zdołały zagłuszyć huk 
bomb włoskich. O, nie! Leader opo 
zycji, labourzysta Attlee, pisał do 
premiera, żądając ze względu na 
rozwój wydarzeń hiszpańskich na- 
tychmiastowego zwołania Izby 
Gmin, która normalnie zbierze się 
dopiero 31 stycznia. Nie zrażając 
się odpowiedzią odmowną, Attlee 
już nazajutrz po jej otrzymaniu na 
pisał po raz drugi, by znów spot- 
kać się z odmową. W demokraty- 
cznej Anglii takie postępowanie 
premiera ogromnie podrywa auto= 
rytet rządu. jeżeli nie boi się gło- 
su opinii, to dlaczego nie zwołuje 
parlamentu? pyta przeciętny An- 
glik. Przecież Attlee nie jest byle 
posiem, tylko przywódcą całego 0- 
bozu antyrządowego. 

+s 

Zresztą obywatel angielski, je- 
żeli nawet nie interesuje się zaga- 
dnieniami polityki międzynarodo- 
wej, to i tak ma powody do niepo- 
koju, Choćby był naiwny i uwie- 
rzył, że usadowienie się Włoch i 
Niemców na półwyspie Pirenejskim 
i zagarnięcie Gibraltaru nie będzie 
miało żadnego znaczenia dla dróg 
handlowych i najżywotniejszych in 
teresów Anglii, to przecież ostat- 
nio musiał zastanowić się nad sło- 


wami sir Aucklanda Geddesa, do-|czyć tylko wtedy, „gdy iej brzegi|” 


Jednocześnie z Schachtem otrzy 
mał też dymisję kapitan Fritz 
Wiedemann, adiutant osobisty 
Hitlera i agent do specjalnych po- 
ufnych misji politycznych za gra- 
nicą. Wiedemann został konsulem 
generalnym w San-Francisko. 

Wiedemann był czasu wojny ko 
mendantem tej samej kompanii ba 
warskiego pułku, w której Hitler 
był kapralem, czyli przełożonym 
dzisiejszego dyktatora. Po wojnie 
Wiedemann wycofał się z armii i 
żył na wsi. 
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Anglia nie wywiera nacisku na Francję Wiedemann dostał dymisje Przemian 


Po czystce czerwcowej 1934 r. 
Hitler zwrócił się do Wiedeman- 
na, by wybrał sobie w jego Oto. 
czeniu jakie chce stanowisko, byle 
służył mu pomocą i radą, potrze- 
buje bowiem wiernych i odda- 
nych przyjaciół. Wiedemann Zo- 
stał wysłannikiem w sprawach wy 
jątkowej wagi i jeżdził do Wa- 
szyngtonu, Londynu, Paryża w 
misjach specjalnych. Miał jak nikt 
inny osobisty kontakt z Hitlerem. 

Co spowodowało jego dymisję, 
nie wiadomo: 


Rozmowa 


lorda majora lniykiij City 


z burmistrzem 


LONDYN, (PAT). — Między 
Londynem a Nowym Jorkiem od- 
była się ostatnio oryginalna roz- 
mowa radiotelefoniczna lorda ma" 
jora City Londyńskiej sir Franka 
Bowatera i burmistrza Nowego 
Jorku la Guardia. Lord major 
prowadził rozmowę siedząc w sta 
rożytnej karocy, otoczony przez 
gwardię miejską, burmistrz Nowe 
go Jorku rozmawiał z telefonu za- 
instalowanego w samochodzie, ja- 
dąc ulicami Nowego Jorku do 
Tammany Hall. W czasie tej roz 
mowy La Guardia zaprosił sir 
Franka Bowatera, by przyleciał 
do Nowego Jorku samolotem na 
weekend, ale lord major Londynu 
odpowiedział, że na skutek nas 


Nowego Yorku 


wału pracy nie może przyjąć zá% 
proszenia, Na charakterystyczne 
zapytanie La Guardia: „Jak tam 
pańskie kłopoty? *, sir Frank Bo- 
water odpowiedział: „Co się tyczy 
City Londyńskiej, to w tej chwili 
poważniejszych kłopotów nie ma* 
my, jednakże wszyscy zaniepoko- 
jeni jesteśmy sytuacją, albowiem 
pragnęlibyśmy widzieć na świecie 
więcej trwałych odznak pokoju i 
dobrobytu*. Ta jedyna w swoim 
rodzaju rozmowa słyszana była 
bardzo dobrze po obu stronach, a 
przeszkadzał jej jedynie stuk ko. 
pyt 4-ch koni ciągnących tradycyj 
ną karocę lorda majora oraz 
olbrzymi gwar panujący na uli- 
cach obu miast. 
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radcy ministra obrony, a więc 0s0- 
by urzędowej. 

Sir Auckland oznajmił, że uważa 
ze właściwe, aby gospodynie gro- 
madziły „po trochu* zapasy nie 
psującej się żywności i puste, czy- 
stę naczynia na zapas wody do pi- 
cia. 

Wprawdzie „rząd czyni wszyst- 
kie niezbędne przygotowania, ale 
mogą one okazać się w pewnych 
sytuacjach niedostateczne“. Dalej 
podkreślił sir Auckland, że obec- 
nie ‚gromadzone powoli, takie za- 
pasy nie przyczyniłyby się do wzro 
stu cen i spekulacji, > 

Nie przypuszczam, żeby to 0- 
świadczenie podniosło autorytet 
rządu Chamberlaina. Więc jakto? 
Teraz, po wszystkich ustępstwach, 
gdy premier bez naszej zgody, 
choć w naszym imieniu posunął się 
tak daleko w Monachium i po Mo- 
nachium, teraz jednak trzeba spo- 
sobić się do wojny? 

Trzeba. Przewidziały to wszy- 
stkie pisma demokratyczne Anglii 
i całego świata. Po Czechosłowa= 
cji trzeba się już było sposobić 
do wojny w gorszych warunkach 
dla świata demokratycznego, w ra 
zie zaś usadowienia się wioskich 
oddziałów na granicy Francji od 
południa, wypadnie przyjąć wojnę 
w warunkach jeszcze o wiele gor- 
szych, niż dzisiejsze. Termin tej 
wojny określa labourzysta Stafford 
Cripps na luty = marzec, bo według 
jego informacyj angielskie forma- 
cje wojskowe zostały o tym termi- 
nie uprzedzone. 

peg “ 

Tymczasem do marca jeszcze da 
leko, a Anglia kroczy bardzo szyb 
ko po drodze kapitulacji, Pisaliś- 
my przed tygodniem, że dzisiaj po- 
ra na czyny, samo „dyplomatycz- 
ne stanowisko“ wobec dyktatorów 
nie ma już żadnego znaczenia i jest 
równoznaczne z ustępstwem. Otóż 
Chamberlain nie tylko nie wkracza 
na drogę czynów, ale już... dale- 
kowzrocznie przygotowuje przy- 
szłe kapitulacje. 

Bulwarowy „Daily Express“, 
bardzo zbliżony do Chamberlaina, 
zamieścił ostatnio artykuł o Fran- 
cji, powiadając, że nie będzie ona 
broniła Anglii w razie ataku, Pis- 
mo domaga się „tego samego pra- 
wa dla Wielkiej Brytanii“, 

Powiada, że Anglia powinna wal 
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Trudno po prostu objąć pierw- 
szym rzuiem oka znaczenie takie- 
go oświadczenia (jeśli jest miaro- 
dajne). Oznacza ono ni mniej ni 
więcej, tylko zapowiedź zerwania 
sojuszu z Francją, czyli właściwie 
rzecz biorąc zaproszenie państw 
faszystowskich, aby kolejno upo- 
rały się z ostatnimi demokratycz- 
nymi państwami na zachodzie. Po- 
nieważ zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że Francja zostanie zaata- 
kowana wcześniej, niż Anglia, prze 
to sformułowanie „Daily Expres- 
su“ daje nam dość dokładny obraz 
tego, jak sobie Chamberlain wyo- 
braża politykę Anglii w latach naj- 
bliższych. Ma to być polityka dal- 
szych ustępstw, wydania nawet 
Francji na łup, byle zyskać jeszcze 
trochę „spokoju“. 

Rzecz prosta, samobójcza krót- 
kowzroczność takiej polityki jest 
zupełnie oczywista. Oddanie Kata- 
lonii byłoby pierwszym etapem na 
drodze do zdradzenia Francji i w 
dalszej — już niedalekiej — perspe 
ktywie do poddania Anglii. Pozo- 
staje nam więc tylko liczyć na nie- 
prawdopodobne, nieobliczalne bo- 
haterstwo ludu hiszpańskiego i na 
mało prawdopodobną w krótkim 
czasie zmianę rządu Anglii, 

++ 
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Co prawda trochę nadziej == ale 
niewiele — dodaje nam fakt, że w 
łonie samego rządu angielskiego 
niektórzy ministrowie 
wzywają Chamberlaina do roz- 


|pisania powszechnych wyborów 


jeszcze na wiosnę roku bieżącego. 

Wśród zwolenników wcześniej- 
szych wyborów nie brak i takich, 
którym wydaje się, że akcje pre- 
miera w kraju podniosły się ostat- 
nio trochę; odzywają się glosy, że 
obecnie już w kinematografach pu- 
bliczność nie gwiżdże tak mocno 
na widok premiera (zawsze jed- 
nak gwiżdże), a ostatnie, trochę 
silniejsze w tonie przemówienia od 
zyskać mu miały wielu utraconych 
poprzednio zwolenników, 

Na ogół jednak najwytrawniejsi 
znawcy przypuszczają, że z wybo- 
rów wyszłaby zwycięsko dzisiejsza 
opozycja, idąca do walki pod ha- 
siem: „ani kroku dalszych ustępstw 
przed faszyzmem!“ 

WIKTOR GROSZ. 


pe tna 


y 


W Z.S.S.R. 


„Piynna“ siła robotnicza. 
Surowe zarządzenia 


W ZSSR robotnik staje się co- 
raz bardziej „płynny”... To znaczy 
masowo prowadzi koczowniczy 
tryb życia, emigrując z miasta do 
miasta i poszukując lepszych wa- 
runków pracy. Łatwo sobie wyo- 
brazić, jak to wpływa na jakość 
pracy, zwłaszczą w fabrykach i 
warsztatach, potrzebujących wy- 
kwalifikowanej siły robotniczej. 

Tacy „płynni” robotnicy są po- 
gardliwie nazywani przez prasę 
sowiecką „latawcami* („LETU 
NY“), „nierobami* („ŁODYRI*) 
itd, Ale oczywiście te pogardliwe 
przezwiska nie zmieniły isioty rze 
czy. Całymi tłumami „ietuny” jeż- 
dżą z miasta do miasta, przechodzą 
z jednej fabryki na drugą, Przy- 
czyny? Małe zarobki, trudie wa- 
tunki mieszkaniowe, pześladowa- 
nia administracji itd. 

Wreszcie Stalin postanowił w 
sposób bezwzględny SKOŃCZYĆ 
z tym stanem rzeczy. Wprowadzo- 
no przed paru tygodniami „TRU. 
DOWYJA KNIŻKI* (książeczki ro- 
botnicze), znajdujące się w okre- 
sie pracy danego robotnika w rę- 
kach administracji fabrycznej (na 
przechowaniu); w tych „książecz- 
kach“ notuje się wszystko, co do- 
tyczy pracy danego robotnika. 
W ten sposób „kniżka* wykazuje, 
ile i jak pracuje dany robotnik, 
czy często zmienia fabrykę itd. 

Następnie wprowadzono (patrz 
„Prawdę“ z 28 grudnia) tytuł 
„BOHATERA PRACY SOCJALI- 
STYCZNEJ” oraz dwa medale: 
„za wyróżnienie w pracy“ i za 
„dzielność“ („doblest*) w pracy. 

Ale to były tylko pierwsze ja- 
skółki nadchodzących wielkich re- 
form. „Prawda“ z 29 grudnia z. r. 
ogłasza ogromne „POSTANOWIE 
NIE” w sprawie „uporządkowania 
dyscypliny pracy”, podpisane przez 


radę komisarzy ludowych (Moło- 
| "8 sy nisarzy Mach € 


Centralny Komitet Partii 
(Stalina) i centralę Związków Za. 
wodowych (Szwernika). Bardzo 


ciekawe i znamienne postanowie- 


nie! Od chwili wydania jest niemal 
codziennie komentowane przez so- 
wiecką prasę pod hasłem: „Skoń- 
czyć z letunami (latawcami) !” 
Jakież więc konkretne środki 
Proponuje „Postanowienie“? Istotą 
jego jest OGRANICZENIE UBEZ- 
PIECZENIA SPOŁECZNEGO dla 
„latawców* i nierobów. Niektórzy 
z krytyków zagranicznych powia- 
dają, że w ten sposób „Postano- 
wienie“ znalazło się W NIEZGO- 
DZIE ZE STALINOWSKĄ „KON- 
STYTUCJĄ", która poręcza ubez- 
pieczenie wszystkim. Przejdźmy 
jednak do szczegółów. 
„Postanowienie“ powiada, że 
wprawdzie „przygniatająca więk- 
szość“ robotników pracuje uczci- 
wie i gorliwie, jednak obok uczci- 
wych istnieją  „poszczególni”(?) 
„latawce“ („letuny*), nieroby („ło 
dyri') „progulszczyki”* i „rwacze”. 
Takie typy źle wpływają na in- 
nych, pracują tylko po parę godzin, 
pobierają pieniądze za opuszczone 
dni itd, Ponieważ urlopów się u- 
dzielało już po 514 miesiącach pra 
cy, więc „letun“ popracuje sobie 
5% miesięcy, wykorzysta urlop i 
przechodzi na inną fabrykę, — a 
tam po 5% mies. znowu bierze ur- 
lop. Czyli ma dwa urlopy w jednym 
roku. Tak samo „letun“ mieszka 
sobie w fabrycznym mieszkaniu, 
chociaż dawno pracuje na innej 
fabryce. „Letun”* nieraz korzysta 
z domów odpoczynkowych tak, jak 
robotnik uczciwy, A „letuny“ — 


kobiety popełniają nadużycta przy 
otrzymywaniu zasiłków dla położ- 
nych, np. rozpoczynają pracę na 
fabryce niezadługo przed poło- 
giem, by skorzystać z 4 mies. ur 
iopu i potem naturalnie do pracy 
się nie zgłaszają! 

Wobec tego wszystkiego — po- 
wiada „Postanowienie* — należy 
rozpocząć bezwzględną walkę z „ie 
tunami“ i „nierobami*, Tych, któ- 
rzy opuszczają pracę („progul- 
szczyki*), należy ZWALNIAĆ 
z pracy natychmiast. Należy pil- 
nować, by robotnik pracował przez 
PEŁNY swój czas (np. 8 lub 7 
godz.). Ten, kto się spóźni, otrzy” 
ma wymówkę i będzie przeniesio- 
ny na gorzej opłacane stanowisko. 
Jeśli jednak robotnik spóźni się 
3 razy w ciągu miesiąca, zostanie 
zwolniony. Jeśli robotnik ten ZE. 
chce opuścić fabrykę, musi uprze- 
dzić O MIESIĄC WCZEŚNIEJ. 
Robotnicy (członkowie Związków 
Zawodowych), w razie przejścio+ 
wej niezdolności do pracy, otrzy» 
mają zasiłki w ZALEŻNOŚCI OD 
„STAŻU (liczby lat przepraco= 
wanych) — np. po 6 latach 100% 
zarobku, do 2 lat 50% zarobku. 
Ci, którzy nie są członkami związ 
ków, otrzymają tylko POŁOWĘ 
normalnego zasiłku. jeśli robotnik 
został zwolniony za naruszenie dye 
scypliny lub na własne żądanie, 
otrzyma zasiłek (w razie chwilo- 
wej niezdolności do pracy) dopie= 
ro wówczas, gdy przepracuje 6 
MIESIĘCY NA NOWYM STANO- 
WISKU, 

W podobny sposób są trakto« 
wane w „Postanowieniu* zagade 
nienia mieszkaniowe i urlopy. W. 
razie zwolnienia lub odejścia z fa- 
bryki na własne żądanie, robotnik 
musi OPUŚCIĆ mieszkanie fabry» 
czne w ciągu 10 dni, nie otrzymu= 
jąc wzamian żadnego innego mie- 
szkania. Urlopy zaś robotnicy 
otrzymują dopiero PO 11 MIESIĄ. 
CACH PRACY na nowym stano- 
wisku. Kobietom ciężarnym udzie 
la się uriopu (35 dni przed poło- 
giem i 28 dni po połogu) tylko 
w razie przepracowania 7 MIE- 
SIĘCY na danej fabryce. Przy 
otrzymywaniu „marszrut* do do. 
mów odpoczynkowych pierwszeń- 
stwo będą mieli ci, którzy praco- 
wali OD DWUCH LAT. Inwalidzł 
pracy w razie dłuższej pracy w jed 
nym przedsiębiorstwie otrzymają 
specjalne dodatki. 

Naturalnie, że wskutek tych ogra= 
niczeń w świadczeniach ubezpie- 
czeniowych powstaną pewne (na- 
zwijmy je tak) „OSZCZĘDNO- 
śCI*. „Postanowienie“ zastrzega 
się, że te oszczędności zostaną 
zwrócone robotnikom w formie bu 
dowanią domów dla robotników. 
itd. 

„Postanowienie“ weszło już w 
życie z dniem 1 stycznia b. r. Czy- 
telnik widzi, że chodzi o rzeczy 
niezwykle ważne. Emigracyjne „Po 
slednije Nowosti* (paryskie) nazy 
wają to postanowienie „pańszczyz- 
ną", skierowaną przeciw robotni= 
kom, — przymocowaniem robotni. 
ką do fabryki, 

W każdym razie robotnicy od- 
czują „Postanowienie” bardzo bo- 
leśnie, Powstaje nowy konflikt — 
między robotnikami a władzami 
ZSSR. Podobne wewnętrzne kon- 
flikty mnożą się. A to nie ułatwia 
stalinowskiej Rosji ani stosunków 
wewnętrznych, ani sytuacji między 


narodowej, 
K. CZ. 
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Brelotne wspomnienie o Romanie Omowskim 


W pocz mego życia uniwer 
„Peace; |konałym humorze. 


syteckiego, gdym stał jeszcze zda= 

od spraw politycznych, wpadł 
mi w ręce artykuł „Przeglądu 
Wszechpolskiego* (może „Teki“, 
be dokładnie nie pamiętam) o Jó- 


ół żartem i z pewną no 
| "Pó = go: e f peie się, że za- ty, 


z roku 1910 


Dmowski był pogodny i w do- keśmy wszyscy przywykli do krań 


cał czasem jakąś uwage | 
ną, to tak sobie od niechcenia, 


cja A 


zefie Piłsudskim pod tytułem: |brał głos publicznie tek, Bo 


„Historia szlachetnego socjalisty*. 
Dzięki temu, dowiedziałem się po 
raz pierwszy o istnieniu Józefa 
Piłsudskiego — no, i Romana 
Dmowskiego. Artykuł ten, mimo 
żę zawierał bardzo dowolne roz- 
ważania na temat „dlaczego mło» 
dzi ludzie w Polsce stają się so- 
cjalistami, dał mi dużo. Po raz 
pierwszy w życiu, wbrew temu, co 
zawsze słyszałem w domowym o= 
toczeniu, nieżyczliwie usposobio= 
nym dla socjalizmu, spotkałem się 
ze zdaniem, że można być socjali- 
stą i gorącym patriotą. Wprawdzie 
rozamowanie autora szło po linii, 
że Piłsudski nigdy naprawdę soe 
cjalistą nie był, ale ta dialektyka 
była niezupełnie przekonywająca. 
Zdanie o szlachetności i o oddaniu 
polskiej sprawie wodza ówczesne» 
go socjalizmu, było dla mnie tym 
bardziej cenne, że pochodziło od 
zdecydowanego przeciwnika tego 
kierunku, który dla nas młodych 
miał urok czegoś nieznanego i źle 
widzianego przez tych, którzy nie 
chętnie odnosili się do „nowinek“ 
politycznych i społecznych. 

W parę lat potem Dmowski 
sprowadził się do Warszawy i 
wkrótce stał się głośnym. Ale w 
tym czasie byłem już zdecydowa» 
mym socjalistą i sądziłem Dmow- 
skiego nie na podstawie dawniej- 
ezych jego artykułów, bądź co 
bądź przejętych jeszcze nieco 
dawnym duchem  irredentystycz- 
mym z epoki Ligi Narodowej i 
Skarbu Narodowego, lecz na pod- 
stawie jego nowej działalności, 
jakże odmiennej od tego, co daw- 
niej głosiła narodowa demokra- 
cja. 

Gdy zaś nastał okres rewolucji, 
wyborów do Dumy (najobrzydłiw 
szych, jakie kiedykolwiek miałem 
możność oglądać w życiu — i co 

© nastroju i co do metod postę- 
powania tych, którzy się do nich 
rwali), -— a wreszcie straszliwych 
walk bratobójczych stosunek nasz 
do osoby i polityki Dmowskiego 
stał się — rzecz zrozumiała — 
bardzo negatywny. Stosunek 
Dmowskiego do walki o szkołę 
polską wytworzył w kołach mło- 
dzieży rewolucyjnej stosunek je» 
szcze bardziej wrogi. 

W latach 1905 — 1909 nigdy nie 
widziałem Dmowskiego. Na wiece 
przedwyborcze endecji nikt z 
przeciwników politycznych iść się 
nie kwapił; uczynił to niegdyś 
Studnicki, ale z wątpliwym po- 
wodzeniem. Myśmy tam nie cho- 
dzili. Że zaś w tych latach dość 
często się bywało w więzieniu lub 
ma przymusowym wygnaniu, a 

rzadko na wolności w Ware 
szawie, więc nie miałem nigdy 
sposobności widzieć Romana 
Dmowskiego, 

Pierwsza sposobność natrafiła 
się w 1910 roku, gdym znalazł się 
na kuracji w słynnym już wów- 
czas Kosowie, W Kosowie była 
wówczas (i nie tylko wówczas) 
Przewaga endecji wśród kuracju- 
szów. W pierwszym okresie mego 
Pobytu w tej miejscowości naj. 
yen uwagę zwracał na siebie 
aie aT. Lutosławski — i sławą 
dawnych, Ka, zwłaszcza po nie 

Przejściach krakowskich 


ze n R 
vstańczykami«, którzy ogłosili 


Ale pod koniec 
pojawił się tam PAŃ pobytu 
RE gi wielką sensację, 
wał najczęściej z Ignac 
nowskim oraz z kilka lada 
mniej znanych nazwiska > b 
ciążącymi bez zastrzeżeń qo aE 
cji. W Kosowie było kuracj si 
bardzo dużo i nie wszyscy 
sobą zaznajamiali. Nag, socjali 
stów, było w Kosowie zaledwie kil 
ku, a i to, jeżeli doliczyć ordynue 
jącego tow. d-ra St. Kelles-Krauza 
i jego żonę. Dr. Krauz stał, Oczy» 
wiście, jako lekarz miejscowy, po 
za polityką, my zaś pozostali nie 
zdradzaliśmy żadnej ochoty do 
zapoznania się z  Dmowskim. 
Zresztą i różnica wieku była wiel- 


uszów 
się ze 


Było to w pewien i 
Sed wiedzieć, że w Kosowie 
czwartki były przeznaczone a 
gadanki publiczne. I dziś tak by- 
wa, ale dziś to 84 pogadanki, prze 


ważnie higieniczne. Wtedy atmo- 
sfera była nawskroś 
polityką. Ludzie pij 
mieli gdzie się wygadać. 
dziwnego, że £ każdego tematu 


wracało się do polityki. 

W ten pmikoć | miał odczyt 
prof. Lutosławski. Nie pamię- 
tam już tematu, ale zdaje mi się, 
że w przemówieniu zahaczał o tak 
zwaną politykę narodową. I dyse 
kusja rozgorzała namiętnie, Prze» 
mawiał i któryś z nas — ja jeśli 
mnie pamięć nie myli. Najwięcej 
zamieszania wywołał jakiś młody 
i fanatyczny ksiądz, który napadł, 
ale nie na nas, lecz na Lutosław= 
skiego, zarzucając mu, że niektóre 
jego poglądy na katolicyzm są 
jawnie heretyckie, na co Luto- 
sławski odpowiadał spokojnie, 
choć ze zdziwieniem. 

Jako jeden z ostatnich, przemae 
wiał w dyskusji Dmowski, Mówił 
oględnie, nikogo osobiście nie 
atakując. Nawiązując do przemó 
wień, w których ci i owi jaknaj. 
bardziej się odżegnywali od Pol- 
ski klerykalnej lub czerwonej, pc 
wiedział między innymi tak mniej 
więcej: „Zadużo jest u nas w Pol- 
sce ludzi, którzy wciąż zapewnia. 
ja iż nie chcą, aby Polska była 
taka lub owaka, i s góry ją wye 
klinają, jeżeli nie będzie taka, 
jak oni sobie życzą. Chodzi o to, 
aby była wogóle, i to jest najwa» 
żniejsze*, 


Jeżeli dorzu- cowej nietolerancji w słowach i : i i 
politycz» | wynurzeniach przewódców ende. | Tocznicę zawarcia dzania 
na jckich, tak upamiętniły się nam 
nonszalane niedawne ostre i gwałtowne zwro 


wygłoszone przez Dmowskiego 
na wiecu w Filharmonii, że uszom 
własnym nie chciałem wierzyć, 


Pomyślałem wówczas i myśla. | 


łem potem nieraz, że, gdyby w 
naszym życiu politycznym pano 
wało trochę tolerancji, może nie 
doszłoby nigdy do rozlewu krwi 


przesycona bratniej, Nikt od nikogo wyma. 
s Królestwa nie, gać nie mógł, aby swój program 
Nic zatem |i swoje przekonania schował do 


kieszeni aż do chwili, gdy Polska 
niepodległą się stanie. Ale można 
było przecież, nosząc ideał takiej 
czy innej Polski w sercu, zespolić 
wysiłki dla jej budowy. Praktyka, 


stosunkom polsko - niemieckim w 
związku z przybyciem do Warsza ! 
wy ministra Ribbentropa w piątą 


Przegląd prasy 


WIZYTA MIN. RIBBENTROPA, 
Cała prasa poświęca artykuły 


sji między Polską a „Trzecią” Rze, 
szą. 

Oczywiście prasa  „sanacyjna” 
rozwodzi się o idyllicznym rozwo-! 
ju polsko - niemieckich stosunków 
„Gazeta Polska" pisze: | 

„W piątą rocznicę deklaracji i 
polsko - hiemieckiej wyrażamy na 
dzieję, iż następne pięciolecie po- 

głębi atmosferę sąsiedzkiego współ , 

życia pomiędzy Polską i Niemca- | 

mi, atmosferę zaufania, wzajem- 

nego poszanowania oraz zrozumie 

nia żywotnych interesów i potrzeb i 

obu państw i narodów“, 


Bardziej sceptycznie na wizytę 
niemieckiego ministra zapatruje 


niestety, była inna. Spotykali się | Się „Połonia”, która w tej wizycie 
i tacy publicyści (jak np. Mary]. |! w spodziewanym przyjeździe 


ski), któ 


dowsko = masońską. 

W kilka dni potem wyjechałem. 
W wigilię mego wyjazdu wezwa= 
no wszystkich do wspólnej fotos 
grafii w parku. Dmowskiego usa- 
dzono obok tow. Marii Kelles- 
Krauzowej (mam tę fotografię jem 
szcze dzisiaj u siebie). Chętnie się 
na to zgodził i z właściwą sobie 
żartobliwością zauważył: „To mi 
się nawet może przydać na przya 
szłość, jako gwarancja przed gi- 
lotyną na wypadek rewolucji“, 

Później nigdy już nie zdarzyło 
się mi spotkać z Dmowskim, Przez 
kilka miesięcy byłem jego pod- 
władnym w 1923 roku, jako urzę. 
dnik M. S. Z., gdy on został mini. 
strem. Ale tego okresu nie wspo. 
minam z zachwytem, bo, podobnie 
jak wszyscy inni lewicowcy, zosta- 
łem zaraz odwołany z zagranicze 
nej placówki, z przydziałem „w 
korytarzu“, jak wówczas mówiono 
w Ministerium. 


Byłem trochę zdziwiony. Ta- |JANCYNARSKI.KRZESŁAWSKI 


tórzy w czynnej walce o | włoskiego min. spraw zagranicz- 
niepodległość widzieli intrygę ży. | nych widzi grę polityczną w wiel 


kim stylu państw totalnych: 
„Sądząc po ilości wizyt dyplo- 
matycznych w ostatnich tygod- 
niach przeżywamy czasy bardzo 


| 


zmienia role poszczególnych państw 


fityczne zapewniają, 
min. Ribbentroppa 


żającej się bodaj już Ca] 
nie chwili likwidacji wojny domo- 
wej w Hiszpanii. Nie odbiera to, 
oczywiście, znaczenia wypadkom 
na wschodzie. Ale przesuwa ich! 
miejsce w kalendarzu. A zarazem 


Bo jest rzeczą jasną, że kto pra- 
gnie zaangażować się bardzo sil- 
nie w kierunku zachodnim, ten 
chciał by mieć w tym czasie za- 
bezpieczone tyły i pewność poko- 
ju na wschodzie... 

Zapowiedziane wizyty mini- | 
strów von Ribbentropa i hr. Cia- 
no w Warszawie mają pod tym 
względem swoją wymowę. Są to. 
właściwie rewizyty, ale rewizyty, 
na które dość długo trzeba było 
czekać, To, że obecnie dochodzą 
do skutku niemal równocześnie, 
ma też swoją wymowę. Podkreśla 
ją, znaczenie Polski dla pokoju na 
wschodzie Europy. Pokoju bardzo 
potrzebnego dla tych, którzy snu- 
ją na zachodzie plany bardzo a- 
wanturnicze i bardzo ryzykowne”. 


SOJUSZ Z FRANCJĄ I RUMUNIĄ 


że przyjazd 
jest rewizytą 


gorące. Wygląda to tak, jak by, w stosunku do min. Becka i ma 


równocześnie odbywały się ostate | 
nie przygotowania do PST 
nych wypadków i ostatnie próby | 
ich zażegnania. Zdawało się zra-. 
zu, że to wschód Europy dostar- | 
cza tematu do jednych i drugich. | 


nie trwałości polsko - niemieckie- | 


Szereg pism | oficjalne koła 3 


charakter kurtuazyjno-manifestacyj 


ny. Wizyta ma na celu podkreśle- | 


go paktu nieagresji z roku 1934, a| 
nie prowadzenie rozmów oficjal- ' 


nych o głębszym znaczeniu, gdyż 


czej sprawy zachodnie wobec zbli | cka z Hitlerem w Berchtesgaden. 


Na rzecz  charakterystyczną 
zwraca uwagę „Dziennik Ludo- 
wy“: 


„Z przygotowaniami do wizyty 
min. Ribbentropa zbiegło się opu- 
blikowanie (równieź i przez P.A. 
T.) wywiadu, udzielonego przez 
min. Becka dziennikarce amery- 
kańskiej p. Pauly le Cler. Wywiad 
ten odznacza się jasnością sformu 
łowania 1 określa podstawy pol- 


Wymar sprawiedliwości i więziennictwo 


Budżet Ministerstwa Ssrawiedliwości w Komisji sejmowej 


Budżet min. Sprawiedliwości 
referował pos. Szczepański, pod- 
nosząc, iż preliminarz ten więk- 
szy jest od budżetu tegorocznego 
o 5.560 tys. zł., czyli wydatki wy- 
niosą ogółem 95.010 tys. Dochody 
preliminuje się „w wysokości 
38.600 tys. zł, Są to wpływy Z O- 
płat į kosztów sądowych. 

Następnie referent omówił dzia- 
łalność Departamentu Ustawodaw 
czego oraz zalecał wszystkim o- 
bywatelom czytanie Dziennika U- 
staw, który powinien być najpopu 
larniejszą książką ze względu na 
to, że nikt nie może tłumaczyć się 
nieznajomością prawa. 

W ustawodawstwie polskim i 
nie tylko polskim istnieje pewne 
zjawisko chorobowe — inflacja u- 
stawodawcza, 

Następnie sprawozdawca omó- 
wit działalność komisji kodyfika- 
cyjnej, podniósł niedostateczność 
uposażenia sędziów i prokurato- 
rów, która to sprawa odkładana 
jest z roku na rok i uważa za naj- 
bliższe zadanie min. Sprawiedliwo 
ści załatwienie tej palącej spra- 
wy, jak również zwiększenie eta- 
tów sędziów. 

„Bronią towarzyszącą sądownictwu 
jest adwokatura, której stan prawny u- 
regulowały Izby w r. ubiegłym. W okre- 
sie l0-lecia nastąpiło prawie podwoje- 
nie ilości członków adwokatury. Spo- 
wodowało to „przeludnienie* adwokatu- 
ry w niektórych apelacjach, obok bra- 
ku pomocy prawnej dla ludności w in- 
nych. Towarzyszyła temu pauperyzacja 
i obniżenie poziomu etycznego wśród 
jednostek słabszych. Równocześnie szło 
zjawisko inne — zanikanie elementu 
polskiego w palestrze, który w szeregu 
izb znalazł się w mniejszości wprost 
znikomej, np. lwowskiej — 13%, kra- 
kowskiej — 34%» a nawet warszawskiej 
— 42%. Dominującym więc elementem 
w adwokaturze stali się Żydzi, którzy 
mając większość w szeregu izb, sięgnęli 
po władzę samorządu adwokackiego. 

Temu stanowi rzeczy ma przeciwdzia- 
łać nowa ustawa © ustroju adwokatury 
z r. 1938. Minister Sprawiedliwości za- 
mknął na okres 434 lat nieograniczony 


dopływ do adwokatury, ustalając rozpo- 
rządzeniem s 22.12, 1938 r. kontyngent 
63 adwokatów i 18 aplikantów, których 
wyboru dokona Naczelna Rada Adwo- 
kacka. 

Przechodząc do sprawy więzien 
nictwa, referent zaznaczył, że 
wzrost kredytów potrzebnych na 
utrzymanie więżniów spowodowa 
ny został tym, że zaludnienie wię- 
zień w roku 1938 przekroczyło 70 
tys. osób j ma stałą tendencję 
wzrostu, 

Dalej mówca powiada: 
„Preliminarz 
Sprawiedliwości 
się w bież. roku wzrostem, 


~- 


lecz 


przestępczością, p. minister stwier 
dza, że „zakusy komuny zmalały, 
a coraz więcej jej menerów siedzi 
na długo unieszkodliwionych tam, 
gdzie jest ich właściwe miejsce”, 
Następnie p. minister wspomina 
o zniesieniu sądów przysięgłych i 
powiada, że chodziło o zwycięstwo 
zasady, wynikającej z art. 10 i 64 
Konstytucji kwietniowej, zasady 
suwerenności ustawy, ponad którą 


| nie wolno było stawiać niekontro- 


lowanego j nieodpowiedzialnego 
głosu „obywatelskiego sumienia", 
rozgrzeszającego nieraz działania 


budżetowy Min. | stojące w wyraźnej sprzeczności z 
charakteryzuje | prawem”, 


Wspominając o dekrecie pra. 


wzrost ten tłumaczy się przede; SOWwYym, p. min. Grabowski powia- 
wszystkim utworzeniem polskiego | da, że u podstaw nowego prawa 
sądownictwa na Śląsku Zaolzań- | Prasowego spoczywa konstytucyj- 
skim, poza tym koniecznym wzro. | "a zasada wolnoścj słowa, ograni 
stem wydatków na więziennictwo, | CZOna przez dobro powszechne". 


związanym ze zwiększeniem się 


„Prasa --- powiada dalej p. mi- 


liczby więźniów. Wzrost innych | "ister — ma drogę otwartą do speł 
pozycji wydatków jest nieznacz. |"ienia szczytnego į pozytywnego 
ny. Powiększenie budżetu Min.| Zadania oświecania i kształcenia 


Sprawiedliwości jest konieczne”. 


ducha ludzkiego i z całą pewno- 


Mówiąc © dekretach, referent ścią nie natrafi pod tym względem 
wspomina o rozciągnięciu pew-|”4 Przeszkody ze strony nowego 


nych przepisów prawnych na zie- 
mie Śląska Cieszyńskiego, gdzie 
dziś już „lud śląski oddycha at- 
mosferą prawa polskiego", 
Po referencie zabrał 


min. Grabowski, 


Mowa min. Sprawied- 
liwości Grabowskiego 


P. minister odpowiadając refe- 


głos p. 


prawa prasowego, które, wypo- 
wiadając zdecydowanie walkę sio- 
wu destrukcyjnemu i burzącemu, 
otwiera na Oścież wrota wszelkiej 
myśli pozytywnej i twórczej, 
WIĘZIENNICTWO I AMNESTIA 
Po uzasadnieniu potrzeby wy- 
dania niektórych dekretów, jak o 
ochronie niektórych interesów pań- 
stwa, o rozwiązaniu stowarzyszeń 
wolnomularskich i in. p. minister 
omówił sprawy więziennictwa i 


rentowi w kwestii nieodpowied- | amnestii. 


niej liczby etatów i skromnego u- 


„Dotychczasowy stan rzeczy — 


wyroków sądowych, oczekując na 


periodycznie się powtarzające am- 
nestie — godził moim zdaniem po 
ważnie w ład prawny, w bezpie- 
czeństwo publiczne, sprowadzając 
wykonanie kary do przypadku lo- 
sowego. Nie zamierzałem i nie 
zamierzam zgłosić wniosku o u- 
chwalenie amnestii, Amnestia, ja- 
ko akt łaski zbiorowej, jako akt 
wyjątkowej natury nie może być 
brana w rachubę w charakterze 
elementu odciążającego więzienia 
i naprawiającego niedostatki sy- 
stemu penitencjarnego. Przestęp- 
ca nie może na amnestii spekulo- 
wać, nie może jej brać w rachubę 
w kalkulacji ryzyka, związanego 
z przestępstwem, w przeciwnym 
bowiem razie upada sens jakiej- 
kolwiek świadomej swych celów 
polityki kryminalnej. W tej my- 
Śli z całą energią przystąpiłem do 
wykonywania zalegających wyro- 
ków sądowych”. 

Dalej p. minister powiada, że 
będzie szukał sposobów na zmniej 
szenie się liczby więźniów. Jed- 
nym z takich sposobów będzie 
wprowadzenie w życie art. 43 k.k., 
t. j. zamiast więzienia w wypadku 
nieściągalności grzywny — wyko- 
nywanie pracy. 

W końcu komisja dowiedziała 
się, iż w r. 1938 pojemność więzień 
i zakładów zwiększyła się o 6 tys. 
miejsc i że trzebą wznieść nowe 
budowle. 


Wybory w Krośnie 


Przed paru dniami podaliśmy 
informację o wyborach w Kro- 


śnie. 


posażenia sędziów i prokuratorów | oświadczył p. minister — w któ-| Wiadomość ta była nieścisła. 


powołał się na twardą  koniecz- | rym wobec przeludnienia więzień, | V ybory 


w Krośnie odbędą się w 


ność liczenia się z ciasnotą ram | zalegały z wykonaniem stosy !niedzielę, dnia 26 lutego, 


TEPE STOE RAO RAEC SESER DAC VORAER D EAA ZNOW 


budżetowych. 

W sprawie inflacji ustawodaw. 
czej p. minister oznajmia, iż Ko- 
misja Kodyfikacyjna opracowuje 
plan wielkiej kodyfikacji, 


pod nazwą Zbioru Praw Rzeczypo| Na skutek wybuchu butli s e |ne obawy, 
w terem w laboratorium zakładów 
układzie ogół,Van Houten Philips Products 


spolitej Polskiej ma zamknąć 
systematycznym 


Wybuch eteru 


przepisów prawnych „obowiązują. | Company 7 osób odniosło rany. 


cych w Polsce, 


Stan 2.ch rannych, których odsta- 


Przechodząc do sprawy walki zlwiono do szpitala, budzi poważ. 


zranił 7 osób 


Wybuch spowodował 


pożar, który jednakże został uga- 
szony przed przybyciem straży o- 
gniowej i nie wysmądził poważ- 


niejszych szkód. 


Dziś jest już rzeczą jasną, że na | wszystkie sprawy miały być oma | 
pierwszy plan wysuwają się ra- | wiane poprzednio przez min. Be- | 


skiej polityki zagranicznej. Szcze 
gólnie cenne jest stwierdzenie, że 
Polska jest zdecydowana lojalnie 
przestrzegać sojuszów, łączących 
ją z Rumunią i Francją, oraz że 
Polska uchyla się od wszelkiej 
współpracy z agresywnymi plana- - 
mi, skierowanymi przeciwko jed= 
nemu z dwóch naszych sąsiadów, 
z którymi zawarliśmy pakt o nie- 
agresji. 


Stwierdzenie obowiązującej mo- 
cy sojuszów jest tym bardziej na 
czasie, iż wystąpienia niektórych 
organów prasy niemieckiej mogła 
by wprowadzić niepożądaną atmo 
sferę. Tak np. „Deutsche Allge- 
meine Zeitung“ w komentarzu re- 
dakcyjnym do wiadomości o wizy 
cie p. Ribbentroppa robi uwagę, 
że „sytuacja Polski jest bez wąt- 
pienia skomplikowana przez to, 
że istnieje w dalszym ciągu jej so 
jusz wojskowy z Francją“. 

Wywiad min. Becka stwierdza 
pośrednio, iż dla Polski sojusz x 
Francją nie jest  „komplikacją”, 
ale jednym z trwałych elementów 
naszej polityki“. 


ODMOWA LIKWIDACJI 
SPRAWY BRZESKIEJ, 


„Czas“ stwierdza, że ostatnio 
udzielone przez Rząd odpowiedzi 
na interpelacje, zwłaszcza odpo- 
wiedź na interpelację pos. Putka 
w sprawie amnestii dla będących 
na emigracji b. więżniów brzes. 
kich rozwiały nadzieję, że w życiu 
wewnętrzno - politycznym Polski 
coś się zmieni: 

„Rząd trwa na swym dawnym 
stanowisku. Nie zamierza więc 
przede wszystkim wystąpić z ini- 
cjatywą w sprawie  likwidacił 
sprawy brzeskiej. W ten sposób 
jeden z postulatów rady naczelnej 
Stronnictwa Ludowego został 
przez rząd odrzucony. Czy rząd 
był w tym względzie jednomyśl. 
ny? Trudno powiedzieć. - W każe 
dym razie — wedle powszechnej 
opinii — w decyzji tej ma on za 
sobą całkowite poparcie Ozonu. 
Nikt się też nie łudzi, że interpe- 
lacja ks, Lubelskiego w sprawie 
powrotu Witosa znajdzie inną od- 
powiedź, niż interpelacja pos. Put 
ka. S 


W tych warunkach staje się ja- 
sne, że inicjatywa konsolidacyjna 
ludowców przedstawia się pod 
względem zjednania dla niej regie 
mu dość beznadziejnie", 


„Kurier Warszawski” w długich 
wywodach także krytycznie Ode 
nosi się do odmowy Rządu zlikwi 
dowanią sprawy brzeskiej, nazy* 
wając ją „zagadnieniem wielkiej 
wagi". —, 
LICYTACJA 
W ANTYSEMITYZMIE, 


O. Z. N. zgłosił interpelację w. 
sprawie żydowskiej. Odpowiedział 
na nią p. premier Składkowski,— 
wypowiadając się za emigracją 
Żydów z Polski, 


Tego oczywiście mało „War. 


szawskiemu Dziennikowi Narodo< 


wemu*, który, bojąc się, że OZN. 
przelicytuje endeków w antysemi. 
tyzmie, woła, że projekty emigra* 
cyjne OZN. czy Rządu — to mało, 
Że natychmiast należy wydać kas 
gańcowe ustawy przeciwko ży- 
dom: 

„Nie możemy wyczekiwać z za- 
łożonymi rękami zanim mocarste 
wa zachodnie zdecydują się na 
podjęcie akcji kolonizacji żydow« 
skiej, musimy natychmiast przy- 
stąpić do realizacji szerokiego pia 
nu odżydzenia kraju w ramach 
własnych możliwości. W tym celu 
trzeba przystąpić natychmiast do 
opracowania i wydania ustaw 
przeciwżydowskich, pozbawienia 
Żydów praw politycznych I przy* 
stosowania do tego całej polityki 
wewnętrznej naszego państwa”, 


S-EK. 


JxPOŃ ij PUDER 


Literatura polska | 


nad Tamizą 


Ostatnio można zanotować nie- 
zwykle pocieszający objaw na te- 
renie Londynu. Anglicy zaczynają 
interesować się książkami pol- 
skich autorów. Wydawnictwo lon- 
dyńskie „Minerva Publishing Co." 
zapowiada przekład „Dziejów Kul 
tury Polskiej“ Al. Bruecknera, pió- 
ra p. Marii Słomszanki oraz „Dys- 
ku Olimpijskiego“ Jana Parandow 
skiego, dokonany przez S. A. Wa- 
lewskiego. Tlumacz „Dysku“, uro- 
dzony i wychowany w Indiach, jest 
potomkiem słynnego szambelana 
Walewskiego. Poza tym to samo 
wydawnictwo zapowiada ukaza- 
nie się książki dla dziecj Juliana 
Tuwima p. t. „Lokomotywa“ z ilu- 
stracjami Levitt.Hima, Przekładu 
tej książki, która ukaże się w pięk 
nej szacie graficznej, dokonali Ber- 
nard Gutteridge oraz William J. 


Peace. W lutym br. odbędzie się | 


premiera „Lata w Nohant* J. Iwa- 
szkiewicza w teatrze londyńskim 
„The Contemporary Theatre". 
Sztuka ta zostanie następnie prze- 
niesiona do jednego z teatrów 
West Endu, reprezentacyjnej dziel- 
nicy Londynu. Oto pierwsze jas- 
kółki literackie z terenu angiel- 
skiego, który dotąd wydawał się 
być nie do zdobycia. 


W pracowniach 
polskich pisarzy 


Jak się dowiadujemy JAN LE- 
CHOŃ oddał do druku tom liry- 
ków pod nieustalonym jeszcze ty= 
tułem. Jednocześnie pod prasą 
znajduje się tom prozy Lechonia 
p. t.: „Portrety ludzi, zdarzeń i 
książek", 

CZESŁAW STRASZEWICZ ro- 
bi ostatnią koretkę swej nowej po 
wieści p. t.: „Litość”, której treść 
stanowią niezwykłe przeżycia nie 
mieckiego profesora hitlerowca na 
tle przedrewolucyjnej Hiszpanii. 


STEFAN FLUKOWSKI ukoń- 
czył powieść, której fragmenty 
drukowane były w „Czasie“ i „Ate- 
neum“, 

JANUSZ KORCZAK oddał do 

druku nową książkę p. t.: „Moje 
wakacje“ „Pedagogika žżartobli= 
wa“. - 
LEOPOLD BRODZIŃSKI pra- 
cuje nad ukończeniem nowej po- 
wieści zatytułowanej „Scenariusz 
życia". Będzie to powieśćć na tle 
stosunków warszawskiego świata 
teatralno = filmowego, który autor 
dobrze zna z autopsji. 


JERZY ANDRZEJEWSKI, te- 
goroczny laureat „Nagrody Mio- 
dych", przystąpił do pracy nad 
dramatem, w którym chce ukazać 


Nowa Pearl Buck 


Tegoroczna laureztka nagrody 
Nobla nie jest jedyną amerykań- 
ską autorką, która poświęciła swe 
pióro sprawie chińskiej. Jak oka- 
zuję się autorka książki „Yang i 
Yin“, Alicja Tisdale Hobart, jest 
również osobą, która cały szereg 
lat spędziła w Chinach. W powie- 
ści swej Alice Hobart porusza pro 
blem ścierania się cywilizacji Za- 
chodu z prastarą kulturą Chin, 
wykazując stopniowe zbliżenie się 
tych dwu części świata. Treścią 
książki są dzieje młodego małżeń- 
stwa — nauczycielki misyjnej i le- 
karza, pragnącego wnieść zdoby- 
cze nowoczesnej medycyny na te- 
ren Wschodu. Autorka podkreśla 
konflikt pomiędzy filozoficzną re- 
zygnacją i zadawnionymi przesą- 
dami Wschodu, a odważnym ujmo 
waniem zagadnień życiowych przez 


W Sofii, stolicy Bułgarii, odby- 
ła się wystawa sowieckiej książ- 
ki, Wys,”va mieściła się w gma- 
chu Biblioteki Uniwersyteckiej. 

Jest to pierwszy występ zało- 
żonego w ostatnim czasie bułgar- 
skiego towarzystwa dla kulturel- 
nego kontaktu z zagranicą, W o- 


_ była 


Książka sowiecka w Bulgarii 


Str. 6 


Pierwszą powieścią drukowaną w odcinku był „Robinson Cruzoe“ 


M 


Dzieje odcinka powieściowego 


Na pomysł wpadli Anglicy, ale rozpo szechnili go Francuzi 


Nie wszyscy może wiedzą, że 
odcinek  powieściowy wywaleźli 
Anglicy. Pierwszą powieścią, dru- | 
kowaną w odcinku na lamach | 
dziennika był „Robinzon Kruzoe" czekają na koniec „Tajemnic Pa- 
Daniela Deioe. Powieść ta była ryżą, bo litościwa Śmierć nie mo 
drukowana Od dnia 7 październi- żę ich porwać, zanim nie dowie- 
ka 1719 roku do 17 października dzą się, jaki los spotkał bohate- 
1720 roku. Publikacja trwała Za- rów", „Le Journal des Debats“ 
tem przeszła rok, zaciekawienie podniósł swój nakiad w sposób 
jednak nie osłablo ani na chwilę i nienotowany w dziejach prasy, a 
dziennik „London Post“ podw0ił w modnych podówczas czytel- 
swój nakład, Codzienne Odcinki! niach wynajmowano egzemplarze 
kończyły się zręcznie w najbar- |zą drogie pieniądze, przy czym 
dziej patetycznym miejscu. trzeba je było wcześniej zama- 

Sto lat później narodził Się ten | wiać. Konkurencyjny _ „Consiitu- 
rodzaj literacki we Francji, zdoby í tionnel“ zamówił wtedy u złoto- 
wając z miejsca i na czas nieogra dajnego autora drugą powieść 
niczony olbrzymie sukcesy, Pionie | „Żyda, Wiecznego Tułacza”, któ. 
rami francuskiej powieści Odcinko | rą cieszyła się nie mniejszym po- 
wej byli Alexandre Dumas Ojciec | wodzeniem. Sue Otrzymał za nią 
i Eugene Sue; oni to zapoczątko- 
wali nową erę w dz'ejach powie- 
ści europejskiej. W Okresie od ro- 
ku 1837 do 1857 Sue niepodziel- 
nie królował na „parterze“ wiel- 
kich dzienników paryskich, Jego 
powieść „Tajemnice Paryża“ zda 
rekord powodzena, nigdy 
już potem nie dościgniony. Teofil 
Gautier napisał kiedyś, że „chorzy 


 „Antygona” 


Al. Maliszewsk:e90 


Ukazał się nakładem firmy Hoe- 
sick poemat dramatyczny Alek- 
sandra Maliszewskiego p. t. „An. 
tygona'. 
konflikt mi ideą a ludzką nie Mit helleński o rodzie Labda- 
pf oł Aa ma tło hi.' kidów już niejednokrotnie był te- 
storyczne i akcja jego osnuta jest matem utworów dramatycznych. 
dokoła przeżyć wielkiego papieża |Poza Sofoklesem, opracowywali 
„Grzegorza VII". na scenę „Antygonę* m. in. Ha- 

ROMAN KOŁONIECKI autor senclever i Jan Cocteau. Aleksan- 
„Ballady o Piłsudskim”, laureat der Maliszewski przybliżając dra- 
nagrody literackiej m. Warstawy mat córk; króla Edypa czytelniko- 
przed dwoma łaty, pracuje obec. | WI współczesnemu, dał swojej 
nie nad tomem przekładów z (książce pierwszorzędne wartości 
zji francuskiej i angielskiej, oraz prynn Poemat dramatyczny 
przygotowuje do wydania wybór | „Antygona AL Maliszewskiego 
swoich artykułów na tematy lite- pisany jest pięknie brzmiącym je- 
rackie, kulturalne i polityczne. denastozgłoskowcem. 


Młody poeta JERZY PIETR- 
KIEWICZ, autor „Prowincji“, 
„Wyzwolonych mitów“, a ostatnio | 
200 = stronicowego tomu liryków 
p. t.: „Wiersze i poematy“ — opra 
cowuje obecnie koncepcje dwu u- 
tworów poetyckich, małych poe- 
matów: „Mszę Świętą” i poetyc! 


: literackie 


Prasa ukraińska zamieszcza ko- 
munikat rady Tow. Literatów i 
Dziennikarzy Ukraińskich im. 
Franki we Lwowie, donoszący, że 
skrót dziejów Polski według bi- czionkowie jury nagród literac- 
blijnych 7-dni Stworzenia. kich za najlepsze dzieło ukraiń- 

W najbliższym czasie ukaże się | Skie Z r. 1938 postanowili w tym 
nowy tom wierszy autora „Balla„ roku nie przyznawać nikomu pierw 
dy z tamtej strony“ JÓZEFA jSzej nagrody. Drugą nagrodę o- 
CZECHOWICZA p. t: „Nuta |trzymała Daria Kołos Jaroslaw- 
Człowieka“ oraz dramat p. t.:|Ska za powieść „Piołun pod no- 


„Czasu Jutrzennego*, TE AID 


Ponadto Czechowicz ma na war 
sztacie dwa nowe dramaty. 


Zachód. Po za parą białych bo- 
haterów ukazuje autorka również 
typy tubylcze. Specjalne zainte- 
resowznie Alicji Hobart budzi 
bierna, uległa, zrezygnowana i 
skazana na niewolniczą egzysten- 
cję kobieta chińska, przy czym au- 
torka podkreśla jej stopniową e- 
wolucję ' duchową, doprowadzają- 
cą wreszcie do zupełnej, zdumie- 
wającej emancypacji. Powieść 
„Yang i Yin“ prawie bezpośred- 
nio po ukazaniu się na półkach 
księgarskich Ameryki została prze 
tłumaczona na język szwedzki i 
w krajach północy cieszyła się 
wielkim powodzeniem i uznaniem 
najwybitniejszych krytyków i lite- 
ratów. Obecnie powieść Alicji 
Hobart została przełożona na ję- 
zyk polski i z początkiem roku u- 
każe się w druku. 


sejvanov z kilku członkami swe- 
go gabinetu, dyplomaci zagranicze i 
ni i reprezentanci bułgarskich + 


Ukraińskie nagrody 


+ ai RARETAT A E 


KINO POD Z EMI 
na gieboxkości 609 mat ów 


Francuzi są także twórcami powieści 
kryminalnej 


100.000 franków. Sto tysięcy ów- 
czesnych franków! Dzia:o się to w 
roku 1842. 


Najwyższe honorarium za po- 
wieść odcinkową Otrzymał Victor 
Hugo: 240.000 franków za „Nędz- 
ników", 

Balzac wydrukował także sze- 
reg swoich utworów w odcinku, 
ale autor „Komedii ludzkiej“ nie 
przekroczył nigdy skromnego no- | 
norarium 30.000 franków za po- 
wieść. 

Po 20 latach szalonej „vogue“, 
odcinki powieśc'owe zaczęły ble- | 
dnąć, gdy nowy blask nadało im 


=x Jierackie 


gami“, trzecią zaś Iwan Kolos za 
zbiór poezji „Młode dni moje". 
Jarosławska pochodzi z Małopol- 
ski Wschodniej, Kołos z Rusi Pod- 
karpackiej. 


„Czerwona lilia" 
po polsku 


Jak się dowiadujemy, wydaw.- 
nictwo J. Mortkowicza wyda w 
najbliższym czasie przekład naj- 
piękniejszej książki Anatola Fran- 
ce'a p. t. „Czerwona lilia“. Wy- 
dawnictwo, które literaturze pol- 
skiej przysporzyło tyle pięknych i 
pożytecznych przekładów, nie 
schodzi, jak widać, z raz obranej 
linii wydawniczej. 


Nowy konkurs 
` ma nowele 


Miesięcznik „Zwierciadło“ or- 
ganizuje konkurs na krótką nowe- 
lę (200—333) wierszy garmondo- 
wych „Zwierciadła“, Nagrody: 
1—250 zł., II—175 zł., M—100 zł. 
Termin nadsyłania nowel upływa 
z dniem 1 marca rb, Prace należy 
nadsyłać pod adresem redakcji: 
Warszawa, Żórawia 17, opatrując 
je godłem, a w osobnej kopercie 
przesyłając nazwisko pod tym sa- | 
mym godłem. Do jury konkursu 
zaproszono m. in.: K. Irzykowskie 
go, G. Karskiego, M. Rusinka i J. 
Czechowicza, 


t 


otwarcie w roku 1863 popularne- 
go i taniega dziennika „Le Petit 
Journal", Alexandre Dumas, Paul 
Feval, Jules Sandeau, Edmond 
About drukowali swoje utwory w 
odcinku nowego dziennika, ale 
sensację wywołał dopiero w roku 
1865 Ponson du Terrail swoim 
Rocambole'm. Przez łamy „Petit 
Journal'a" przedefilowali również 
i inni specjaliści, jak Adolphe 
dEnney, Xavier de Montepin, Ju- 
les Mary, Georges Ohnet i wresz- 
cie najstynniejszy z pośród wszy- 
stkich: Jules Verne, 

Na łamach tego wyspecjalizo- 
wanego dziennika powstał także 
nowy rodzaj literatury popularnej: 
powieść policyjna czyli detektywi 
styczna, Powszechnie panuje mnie 
manie, że wynalazcą tego rodza- 
ju literatury był Conan Dovle. 
Tymczasem szereg lat przed nim 
Emil Gaboriau stworzył swojego 
„Monsieur Lecoq“. On więc jest 
pionierem tego rodzaju twórczo- 
ści, której niedoścignionymi mi- 
strzami zostali potem Conan DOy- 
ie i Edgar Wallace w Anglii, a Ga 
ston Leroux, Maurice Leblanc i | 
Guy de Teramond we Francji, 


Genera.. paszkwil 


Paszkwil jest po dziś dzień mie- 
zmiernie groźnym, a przede wszy» 
stkim wysoce niemoralnym orę* 
żem w każdej walce publicystycz= 
nej. Nie wszyscy jednak wiedzą, 
skąd przyszła ta nazwa, Cienecę 
tej formy polemiki pisarskiej po- 
daje Encyklopedia „Świat i Ży= 
cie“, Otóż w drugiej połowie XV 
wieku, w okresie wzrastającego 
kultu dła wszelakich zabytków sta 
rożytnych, wyłowiono w Tybrze 
zniekształcony tors antyczny. Ga- 
wiedź rzymska przezwała go „Pas 
quillinus* i ustawiła na jednej z 
ulic papieskiej stolicy. Po czym za 
panował zwyczaj, by na tym po- 
sągu, pozbawionym głowy i rąk. 
wywieszać rozmaite humorysiycz- 
ne, dowcipne lub wręcz uwłacza- 
jące świstki papieru. Paskwiliusz 
stał się jakby ruchomym „dzienni- 
kiem*, gdyż codzień już z rana 
gromadziły się przed nim tłumy 
ciekawych, co tteż nowego i prze” 
ciw komu będzie znów wypisane. 
Nie pomogły ostre zarządzenia 
Rzymu tak, że papież Hadrian VI 
(1522—23) chciał poprostu utopić 
ten nieznośny zabytek rzymski Z 
powrotem w nurtach Tybru. Oca- 
lał jednak i stoi po dziś dzień spo 
kojny już i niemy w zacisznej tt- 
liczce, w okolicach Piazza Navo- 
na; zwie się ten zakątek „Via di$ 
Pasquillino", Oto geneza—pasz- 
kwilu. 


hamowany przez nadmierne opłaty pocztowe 


Ostatni zeszyt organu omecykań, | 
skich wydawców „The Publishers 
Weekly* poświęcony jest głównie 
jednemu wydarzeniu: podpisaniu 
przez prezydenta Roosevelta zarzą- 
dzenia o obniżce opłat pocztowych 
za przesyłkę książek, Już sam ów 
fakt świadczy o znaczeniu, jakie 
amerykańscy „ludzie książki* przy- 
pisują tej reformie, W artykule 
wstęnym czytamy, że w dziedzinie 
książki nie było wydarzenia również 
ważnego od czasu wydania ustawy 
e copyright w r. 1891. „Rrok rządu 
— czytamy w artykule — jest pu- 
blicznym uznaniem społecznej war- 
tości książki, która nie jest towa- 


czyn, dlaczego zaopatrzenie większo 
ści księgarń w Polsce jest tak nie” 
słychanie ubogie, a na olbrzymich 
przestrzeniach kraju książka jest 
niemal zupełnie niedostępna. To też 
postulaty księgarstwa idą w nastę- 
pujących kierunkach: 1) Obniżenia 
taryfy pocztowej za przesyłkę pa- 
czek pocztowych, zawierających pod 
ręczniki szkolne, 2) zredukowania 
opłat dostawę paczek, zawierają. 
cych książki, 3) uznania za druki 
wysyłanych jednorazowo w ilości 
ponad 20 sztuk w formie kart po- 
cztowych lub w kopertach drukowa- 
nych lub powielanych przypomnień, 
wzgl. wezwań o uregulowanie w wię 


rem w potocznym tego słowa rozu- | kszej ilości oraz dolnej granicy ich 
mieniu. Jej znaczenie dla kultury wagi, 5) dopuszczenia do korzysta- 
narodowej góruje nad wszystkim“, ' nia z taryfy dla czasopism: a) pism 

Donosząc o tym wydarzeniu, pisze bibliograficznych ksiągarskich i b) 
„Obrona Kultury* m. in.: „Sprawa wydawnictw encyklopedycznych, uka 
opłat pocztowych za przesyłkę ksią- | zujących się zeszytami, — Dodajmy 
żek stanowi jedną z największych | — kończy „Obrona kultury* — że w 
bolączek  księgarstwa polskiego i pomyślnym rozwiązaniu tego zaga- 
jest jedną z najpoważniejszych prze ' dnienia zainteresowane jest nie tył- 
szkód w rozpowszechnianiu książki | ko księgarstwo, ale i długi szereg 
w Polsce. Nadmierna wysokość tych towarzystw naukowych,  oświato- 


sfer kulturalnych. 

Przed wojną światową 1914 — 
1918-go roku były silne w Bułga- 
rii wpływy Rosji carskiej, obec- 
nie o ugruntowanie swych wpły- 


W auiejszości Oberhausen (Niemcy) znajduje się najgłębiej położone 
kino na świecie. Kino mieścł się w opuszczonym szybie węglowym na 
głębokości 609 mtr. pod powierzchnią ziemi. Dlugość sali kinowej — 
widocznej na naszym zdjęciu — wynosi 100 mtr., a szerokość 10 mtr. 


twarciu wziął udział zastępca kró- |wów zaczyna ubiegać się Roeja | w tym osobliwym kinie wyświetlane są filmy dotyczące rozwoju tech- 


Ja Borysa, premier bułgarski Klo: 


S$ 
SOW.CCZG, 


niki kopalnianej, 


opłat jest jedną z głównych  przy-| 


wych i bibliotek“, 


Hiszpanie wyrzekają się 


Jak dowiadujemy się, przed kil- 
ku dniami odbyło się w Paryżu sta 
raniem towarzystwa „Rive Gau- 
che“ zebranie lekarskie, na któ- 
tym prof. Maranon, au.or g.ośnej 
książki „Problemy płci“, wyg:osi! 
odczy: o typie Don Juana. Dr. Ma 
ranon wystąpił z niezwykią pasją 
przeciwko u.ożsamianiu typu Don 
Juana z przeciętnymi Hiszpanami. 
W misternym wywodzie historycz- 
no - psychologicznym, prof. Mara- 
non dowiódł, że Don Juan jest re- 
nesansowym pasorzytem w społe- 


„Polska i Swiat 
wzbogaciły się 0 


Ciesząca się wielkim  powodze. 
niem wśród młodzieży szkolnej bi- 
blloteczka „Polska i Świat Współ- 
czesny* Gebethnera i Wolffa licząca 
już 50 tomików (a więc maly jubi- 
leusz), wznogaciła się znów o cztery 
tomiki. 

Pierwsza książka „W BENIAMI- 
NOWIE* (kartki z pamiętnika) na- 
pisana została przez premiera gen. 
Składkowskiego, Jest to dzienniczek 
z pobytu oficerów  legionowych w 
obozie koncentracyjnym Beniamino. 
wa, 


czeństwie, które ceni nadewszyst- 
ko honor i cześć ogniska domowe- 
go. Don Juan jesi typowym przy 
kiadem wiecznego zdobywcy, im- 
perialisty w państwie zmysłów. 
To, co różni poeci określają jako 
niepokój absolutu, wieczne nieza- 
spokojenie, jest zwykłym indyłe- 
rentyzmem seksualnym, właściwą 
cechą typów w rodzaju Don Jua- 
na. W żadnym razie — wołał dr. 
Maranon — Don Juan nie może 
dlużej paczyć pojęcia o moralności 
hiszpańskiej. 


Współczesny” 
dalsze 4 książki 


praw na Mount Everest opisanych 
przez znanego alpinistę Wiktora 
Ostrowskiego — tytuł książeczki 
„NA SZCZYT ŚWIATA”. © tej 
książeczce pisaliśmy obszernie. 
Wreszcie czwarty tomik Fddwarda 
Cressy „NA WIELKICH SZLA- 
KACH KOLEJOWYCH", zawiera 
nieznane czytelnikom polskim dzie- 
je budowy wielkich kolei w Anglii, 
Kanadzie, Stanach Zjednoczonych, 
Ameryce Południowej, na Syberii e- 
raż historię budowy pierwszych linii 


| kolejowych w Polsce, Tomik ten u. 


Druga książeczka — to Marii Kan kazuje bohaterstwo zmagań się pio- 


nówny „PILOT GOTÓW* — opowia 

danie e chłopcach entuzjastach spo: 

tu szybowcowego. . 
Trzeci tomik zawiera dzieje wy- 


nierów kolejnictwa æ  pietrzącymi 
się trudnościami technicznymi oraz 


z nieufnością społeczeństwa, . 


"R" 


na Komisji Budżetowej Sejmu 


Sej € wtorek Komisja Budżetowa 
Kom... Ozpatrywała budżet min. 
munikącji. Po referacie posła 
min ty żółłowskiego, zabrał głos 
nien, Ch, którego przemówie- 
"Podajemy w streszczeniu. 
TRUDNOŚCI NATURY 
FINANSOWEJ. 
aj letni okres pracy na Urzędzie 
a Komunikacji daje mi moż- 
ROŚĆ. Podzielenia się z Wysoką Ko- 
misją oceną całości zagadnień ko- 
cyjnych w Polsce, przedsta- 
Wienia potrzeb i trudności naszego 
aparaty transportowego oraz pod- 
a jego zadań i niedomagań. 
w % wstępie pragnę stwierdzić, że 
FoZbudowie i ulepszeniu naszych 
transportowych nie napo- 
na trudności techniczne. — 
wmaadamy dostateczną ilość wy- 
owanych sił technicznych. 
np adamy przemysł, mogący do- 


wszelkich materiałów i u- 


rom potrzebnych do budowy ko 
do dróg, kanałów ! mostów, oraz 
brze zorganizowane poważne 


PZedniębiorstwa, zdolne do podjęcia 


budowy najpoważniejszych budowli 
Komunikacyjnych. Wreszcie jesteś- 
ny samowystarczalni w zakresie 
budowy taboru kolejowego. 

Obec tego trudności rozwiązania 
Problemu komunikacyjnego w Pol- 
be leżą niemal wyłącznie w plase- 
Słyźnie ekonomicznej, a ściśle bio- 
*Q0 finansowej 4 są przedmiotem tro 
tki całego Rządu. 

KOMUNIKACJA DROGOWA. 

_ We wszystkich dziedzinach gospo 
darki drogowej, a więc w rozbudo- 
wie, utrzymaniu i ulepszaniu dróg, 
fak również w dziedzinie budowy 
Stałych mostów drogowych, mamy 
bardzo dużo do zrobienia. 

"Mimo trudności finansowych, wi- 
dać na naszych drogach znaczny po 
stęp, który szczególnie rzuca się w 
czy w ostatnich 4 latach. Od roxu 
1935 do 1938 włącznie zbudowaliśmy 
lowych dróg bitych około 6.570 km. 
ulepszyliśmy w tymże czasie na- 
wierzchnie dróg istniejących na dłu 
gości 1560 km., wreszcie zbudowa- 
liśmy nowych mostów drewnianych 
4 stałych 36.000 mb. 

Tylko przy zgodnej współpra 
państwa i samorządów wszelkich 
stopni oraz przy zrozumieniu $ : 0- 
fiarności ze strony społeczeństwa 
może być ruszony z miejsca problem 
rozbudowy naszych dróg lokalnych 
a. jednocześnie uzyskać  zatarcie 
widocznych jeszcze śladów rozdar- 
cia komunikacyjnego na granicy da 
wnych zaborów, które w wielu wy- 
padkach przez budowę krótkich od 
cinków dróg bitych mogą być usu- 
nięte. 

DROGI WODNE, 

Przechodzę (o omówienia dróg 
wodnych. 

Drogi wodne w Polsce dźwigaję 
na sobie brzemię nieszczęśliwej prze 
szłości. Położone na kresach b. 
państw zaborczych stanowiły mato 
ważne elementy systemów wodnych 
tych państw. Wskutek tego stosu- 
zek b. państw zaborczych do proble 
mu dróg wodnych na obszarze, two 
rzącym dziś Państwo Polskie, był 
bardzo obojętny, zwłaszcza jesi 
chodziło o kredyty na ich usprąw- 


Koszt uporządkowania cało 
) kształ. 
tu gospodarki wodnej nawet w okre- 


ne możli przekracza obec- 
dlatego przy opt ""sOWE Panstwa, 


BUDOWY WODNE 

W r. 1935 ukończono 
Sole w Porąbce, na eseis i 
zbiornik retencyjny w Rożnowie 
rozpoczęto budowę zbiorniką . wyrów 
nawczego w Czchowie. 

W r. 1938 rozpoczęto ró 
dowę zapory zakładu „aś gów 
trycznego na Wilii w Turniszkach. 

Od roku 1934 prowadzi się akcję 
sabudowania górskich Potoków, as 
względniając w pierwszej mierze do. 
rzecze Soły i Dunajca, aby zabezpie 
czyć powstające zbiorniki od zaszu- 
trowania. 
nW r. 1938 rozpoczęto budowę por- 


tu na Wiśle we Włocławku, 


Wobec szybkiego rozrostu ©. O. 
P-u uwydatnia się z coraz większą 


siłą potrzeba wielkiej drogi wodnej 
Zagłębie Węglowe — Sandomierz. W 
roku bieżącym Min. Komunikacji 
przystąpiło do budowy kilku odcin- 
ków Kanału Żeglugi na przestrzeni 
Spytkowice — Kraków, oraz do re- 
gulacji Wisły na małą wodę od uj- 
ścia Dunajca do Sandomierza. 


W roku bieżącym ma być konty- 
nuowana przebudowa Kanału Kró- 
lewskiego i budowa Kanału Kamien 


nego. 
LOTNICTWO CYWILNE 


Po uruchomieniu w latach po. 
przednich linii lotniczej do Berlina 
oraz po stworzeniu wielkiej magi- 
strali lotniczej północ-południe, tą- 
czącej państwa basenu Bałtyckiego 
z państwami Bałkańskimi, — posu- 
wamy się w roku 1936 ò krok sa- 
przód, przedłużając _ południową 
część tej magistrali o odcinek Salo- 
niki — Ateny. 

W r. 1937 linia północna zostaje 
przedłużona o krótki odcinek Tallin 
—Helsinki, bardzo ważny ze wzglę- 
du na nasze stosunki gospodarcze 2 


wynoszący w tonach 24%, a w tono. 
kilometracn nawet blisko 30%, na- 
,tomiast wzrost wpływów wyniósł 
tylko 18%. Rok 1938 wykazuje już 
znacznie mniejszy wzrost przewo- 
zów, gdyż tylko niecałe 4.2% przy 
wpływach mniejszych © przeszło 
1%. 

Te wszystkie okoliczności łącznie 
z koniecznością doprowadzenia do 
porządku zaniedbanego w czasie kry 
zysu aparatu technicznego kolei spo 
wodowały, że sytuacja budżetowa 
kolel jest obecnie ogromnie utrud- 
niona. 

W planie finansowo - gospodar. 
czym na r. 1938 został przewidziany 
dalszy koniunkturalny wzrost prze- 
wozów i wpływów. 

Tymczasem w roku 1938 następu- 
je pewne załamanie się koniunktury 
przewozowej w ruchu towarowym, 

Wobec tego trzeba sobie otwarcte 
powiedzieć, że Państwo szczodrze 
korzystało z posiadanego przez sie. 
bie potężnego instrumentu politycz- 
no = gospodarczego jak koleje, dla 
różnych celów dobra ogólnego. 

Nie można jednak zapominać, że 


| 
| 


r 


nianie przy sezonowych robotach 


Finlandią. Na linii zaś południowej | instrument ten musi pozostawać sta 
przekraczamy po raz pierwszy KON- |jg w stanie należytej sprawności, 
tynent Europy, przedłużając linię Z| pgyż w przeciwnym razie może za. 
Aten przez Rodos do Palestyny. wieść, powodując  niepowetowane 
Sieć nasza, która w ostatnim trzy ; straty. ` 
leciu wzrosła przeszło dwukrotnie, świadczenia aparatu kolejowego 
wynosi obecnie około 6100 km. muszą mieć pewną cenę, której prze 
kroczenie in minus może .doprowa- 
KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA | gzić prędzej, czy później do dewa. 
W ostatnich 3 latach długość sie. | stacji. y 
cję Samochodową wzrosła z 3.087 
km. do 3.589 km. preliminowanych 
na 1989 r. ilość przebytych samo. 
chodo-km z 4.582.097 do 6.205.533 
w 1938 r,, ilość przewiezionych pasa mówi: i 
żerów z 2.403.207 do 4.077.538, a| Przyczyną zatoru było gwałtowne 
nadwyżka eksploatacyjna z 291.229 | obniżenie się temperatury w drugiej 
zł. do 1.150.000 zł. połowie grudnia, 
W r. 1939 przewiduje się, że Ko-| W okresie silnych mrozów praca 
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Mowa min. Komunikacji Ulrycha 
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Wiadomości z całej Polski 


TRAGEDIA 16-1 CHŁOPCA. | 

16-1. Boleslaw Koronka odebrał 
sobie życie przez powieszenie w 
stodole w Gnieżnie, w obawie 
przed rozprawą sądową, na którą 
otrzymał wezwanie, jako oskarżo. 
ny o kradzież paru królików. 


PONIÓSŁ ŚMIERĆ POD KOŁAMI 
POCIĄGU, 

Na szlaku Bochnia — Kłaj, pod 
kołami pociągu pospiesznego po- 
nióst śmierć 15-1 syn torowego, 
Adoli Gawlik. Przyczyną wypadku 
była mgła i własna nieostrożność. 
NIEUDAŁA UCIECZKA WŁAMY- 

WACZY DO AMERYKI. 

Dwaj wiamywaczę;: Wł. Sado- 
cha i Al. Owczarek, ścigani lista- 
mi gończymi, chcieli wyjechać do 
Ameryki. W drodze do Gdańska, 
w pobliżu stacji Działdowo, Ow- 


czarek na widok kontrolującego |. 


policjanta wyskoczył z wagonu, 
ponosząc śmierć. Sadocha wrócił 
do Wilna gdzie go policja. ujęła 
w jednej z melin złodziejskich. 
śMIERTELNY WYPADEK 
W KOPALNI WĘGLA. 
W podziemiach kopalni „Kleo. 
fas“ zwaty węgla, które spadły 


ze stropu, zabity na miejscu 40-1.; 


rębacza, Jana Stawowskiego. 
RYBAK POD POCIĄGIEM. 


Niezwykłe tragiczny wypadek 
zdarzył się w Kużnicy na Helu ry- 


| bakowi Bernardowi Rudziszowi Z 


| Kuźnicy, który usiłował wskoczyć 


do znajdującego się w biegu po- 
ciągu. Budzisz dostał się pod kota 
pociągu, które obcięły mu obie 
nogi powyżej kolan. Pociąg nie 


W sprawie zateru na węźle war.| odszedł w dalszą drogę do Helu, 
szawskim, przed świętami Bożego | gdyż lokomotywa z jednym wago- 
Narodzenia ubiegłego roku, minister | nem odjechała natychmiast z cięż- 


ko. rannym do Gdyni. Dopiero z 


POT pos ÓW 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 26 stycznia. 
WARSZAWA 1. 6.30 Pieśń. 6.35 Gim 


munikacja Samochodowa „P. K. P,“ | personelu technicznego natrafia nA | styks. 650 Muz. (płyty). 1.00 Dzien- 


pokryje ze swoich nadwyżek eksplo wiele trudności, 
atacyjnych wszystkie już wydatki| Stwierdzam, że w okresie ostat- 


nę 1.15 Muz. (płyty). 8.00 Aud.. dla 
szkół, 11.00 „Na ówa ś na trzy“: — po- 
ranek mnz. dła szkół. 11.25 Marsze i 


inwestycyjne w ogólnej sumie — | nich trudności na PKP. a w szcze- walce (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. 


1.318.000 zł. 


KOLEJE kierownictwa, ani ze strony 
Przypomnieć tutaj muszę, że kole enlu, który wprost padał ze znuże- 
je nasze odgrywają wielką rolę gos | nia. 
podarczą nietylko jako główny w 
kraju przewoźnik, ale również jako 


ZAOLZIE 
Kończąc, czuję się w obowiązku 


narzędzie interwencji, używane nA. | stwierdzić, że w r. 1938 sieć Pol. ' 


gólności na węźle warszawskim nie | prłud. 
znalazłem zaniedbań ani ze strony | dzieżą. 15.15 Kłopoty i rady; „Cykla- 


15.00 Rozmowa technika z mło- 
men więdnie". 15.30 Muz. obiad. z Po- 


znania. 16.00 Dziennik: i wiad. gospod. 
16.20,0 handlu zagranicznym“ — pog. 
1640 Rec. fortep. M. Trombini-Kazuro 
(za Lwowa). 17.00 Z eain Lee 
tod pracy społecznej — pog. 1/. on- 
cert e Ant (z Łodzi) 18.00 Aud. dla 
młodzieży wiejskiej. 18.30 „Muz. luco- 


der często w zakresie polityki gos- | skich Kolei Państwowych została po |wa i jej wpływ na muz. artystycznę*. 


podarczej. większona © 183 km. linii 1 16 sta- 
Niestety, wzrost wpływów nie po | cyj Sląska Zaolzańskiego wraz z od 
dążał w ruchu osobowym ze . wzro- | cinkami przyłączonymi. 
stem przewozów. 
Nieco inaczej przedstawia się spra | PKP, zostało przyjętych z terenu 
wa w zakresie ruchu towarowego. | Sląska Zaolzańskiego 2700 pracowni 


Stan kolejnictwa 
oraz dróg lądowych i wodnych 


Po mowie ministra wywiązała się |nych przez Urzędy Pośrednictwa Pracy. 
dyskusja. Są to ludzie nie wykwalifikowani, 


dzą s góry, że będą 
Pierwszy w zyje k rriar „ge pay 
jński, który podkreśla p. min. os, zgłasza poprawkę d 
rka jest pierwszy 2 pońcki ministrów | budżetu, ażeby w P AEEA 2 sea Ao 
komunikacji, 


który. jasno publicznie | nych na służbę stacyjną zwi E keo 
przedstawił trudności, w jakich znajda: | dyt o 10.000 sł., a pe r LE 
je się przedsiębiorstwo P.K.P. szyć pozycję 100.000 zł. na dekorację 
Budżet P.K.P. nie przedstawia się po. |budynków podczas uroczystości państwo 
myślnie. Na wydatki związane s kon. |wych e 10.000 zł, Poprawka ta ma na 
serwacją i renowacją taboru i urządzeń celu uruchomienie przystanku kolejowe» 
P.K.P. potrzeba 90 mil. zł. rocznie, sdy go Kraków — Łobzów, który został 
w budżecie preliminowane zaledwie 2 zamknięty podczas wojny światowej. - 
mil. zł. Zaległości inwestycyjne P.K.P.| Pos. Ratajczyk zgłosił rezolu cję w 
sięgają setek milionów, Konieczna jest |sprawie uregulowania warunków pracy 
zmiana nawierzchni, rozbudowa sieci |i płacy. 
łączności, odbudowa warsztatów i t d. 
Pos. Pełeński (Ukr.) powiada, że de- 
nizacja w rachu kolejowym zdarza 
się nie tylko podczas zasp Śnieżnych, 
leca również latem pasażerowie do Wos 
ochty muszą wsiadać przez okna. Po | kó 
ojro ministerium komunikacji najkon- 
gekwentniej usuwa Ukraińców ze służby. 
Pos. uważa, : że wpłata 
P.K.P. jest mie tylko za wieka, ale prze 
ciwnie, jeżeli P.K.P. świadczy na rzecz 
Państwa, to skarb powinien dopłacać 
P.K.P. 150 milj. rocznie. 
PK.P. zatrudnia ponadto 143.000 pra 
cowników., Z tego ponad 54 proc. po 
biera uposażenia w wysokości 100 — 


podwy. 


t, miesięcznie, a około 30.000 pra- 
ki płatnych dziennie, zarabia po Warszawa-Praga 
niżej 100 zł. miesięcznie, i z 
Kolejowców nie jest za wiele, jeżeli t. 70.= 


¿mie pod uwagę zadania, jakie mą 
pia spełnienia kolej. Pracownicy kole- A Samolotami 
jowi domagają się uchylenia podatku spe | 
cjalnego przynajmniej od uposażeń do | A À M ( 
300 zł. i zmniejszenia stawek tego po- 
datku od uposażeń w wysokości 300 — Informacje: 
' Warszawa, iezozolimskie 35, 


Tel. 85813, 80860 
1 wazystkie biura podróży. 


Utrudnieniem dla kolei jest zatrnd- 
ae 


wierzchniowych robotników przysyła: 


| 


19.00 „Wieczór Jana Straussa“ (ze Liwo- 
wa). 20.35 Aud. inform. 21.00 Teatr 
Wyobraźni: „Zawisza Czarny* Juliusza 
Slowackiege. 21.10 Muz. tan. (płyty). 


Jednocześnie w skład personelu |22.55 Przegląd prasy i dziennik. 23,06 


Koncert: Janina Ochlewska—fortepian, 
Maurycy Janowski — śpiew, Tadeusz 
Ochlewski — skrzypce. 

WARSZAWA II. 14.00 Zespół Stefa: 
na Rachonia. 15.00 Piosenki w wyk. 
Mieczysława Fogga, Wiery Gran i Chó- 
ru Juranda (płyty). 16.00 Józef Haydn 
nowe nagrania płytowe. 16.40 Wiad, 
sportowe i parę informacji. 16.50 Kącik 
solistów; Śpiewa Maria Machnicka, 
17.10 Życie kulturalne stolicy. 17.35 Pro» 
gram. 17.40 Muz. tan. (płyty). 21.05 Mu- 
zyka tan. )plyty). 22.00 O zmienności 
obyczajów — odezyt. 22.20 Koncert so- 
listów; J. Hupertowa — mezzosopran, 


wie-|E. Horodyski — fortepian. 23.00 Muzy- 
pracowali ty.ko 5 |ka taneczna z dancingu „Cafc-Clnb", 


WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.09 

ennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud, dla szkół. 11.00 „Jak Marcin 
odnalazł ojczyznę" — słuchowisko 
wg. Marii Dąbrowskiej, 11.25 Utwo- 
ry Eryka Coates'a. 12.00 Hejnał. 
12.03 Aud. połudn. 15.00 „Fokus, 
pokus, dominikus* — dla młodzieży, 
15.20 Poradnik sportowy. 15,80 Muz. 
obiadowa (z Krakowa). 16.00 Dzien 
16.20 Rozmowa 


Życie kulturalne stolicy. 17.55 Pro. 
gram, 17.40 Muz. (płyty). 20.00 
Koncert symfoniczny. z. FPilnarm. 
Warsz. 21.09 Muz, (płyty). 21.10 „Z 
nowych tomów poezji* — kwadrans 
poetycki w oprae. Wiad. Sebyły. 
21.25 Muz. tan. (płyty). 22.55 Rec. 
śpiewaczy fatfany Nolier - Mazur- 


lód, popisując się swoją odwagą. 
Jednym z nich był 14-1. Jerzy Mae 
rach, pod którym załamał się lód 
Tonącemu  pośpieszył z pomocą 
brat Wincenty, który również po- 
czął tonąć. Dopiero przechodnie, 
zaalarmowani krzykiem dzieci, 
wydobyli z wody tonących. Przy» 
były lekarz pogotowia uratował. 
ofiary wypadku i jednego z chiop. 
ców polecił przewieżć do szpitala. 
KONFERENCJA W SPRAWIE 
BEZPIECZENSTWA NARCIARZY 


W Worochcie odbyła się, z inie 
ustalone. cjatywy T-wa Krzewienia Narciar- 
stwa, konferencja z udziaiem przed 
URATOWANI OD UTONIĘCIA. stawicieli jama celem omówienia 

Wstrząsająca walka © Życie | sprawy bezpieczeństwa narciarzy 
dwojga małych dzieci rozegrała | w pasje Czarnohory. Ustalono, że 
się na kanale Bydgoskim, w pobli- | bazą pogotowia ratunkowego bę- 
żu ul. Szkolnej. dzie Worochta. Ponadto postano- 

Na brzegu bawiło się Kilku| wiono przystąpić do opracowania 
chłopców, z których niektórzy |i skartowanie terenów lawinowych 
wchodzili na bardzo już kruchy : w Czarnohorze. 


Spłoneła fabryka 


pod Mińskiem Mazowieckim 


Pucka nadeszła zapasowa loko- 
motywa i ta zaciągnęła pociąg do 
miejsca przeznaczenia, 


POŻAR TKALNI W ZELOWIE. 


Wybuchł groźny pożar w tkalni 
mechanicznej firmy „Sz. Asz“ w 
Zelowie pod Łodzią. Wskutek po- 
żaru spłonęła całkowicie fabryka 
wraz ż zaspasami towaru i SUrow- 
ca, oraz jednopiętrowy dom miesz- 
kałny, przylegający do fabryki. 
Straty, spowodowane pożarem, 
wynoszą około 100 tysięcy zł. Po- 
wody pożaru nie zostały narazie 


Wybuchł groźny pożar w fabry=| 
„Zakłady | 
przemysłu metalowego |. Fogel- 


ce noży i widelców: 


nest - Spadkobiercy“ pod Miń-- 
skiem Mazowieckim, Pierwszy zau 
ważył ogień stróż nocny, Józef 
Szczepaniak, 
wszczął alarm. Na terenie fabryki 
nie było już robotników, gdyż fa- 
bryka pracuje obecnie tylko na je- 
dną zmianę. Rozpoczęto natych. 


który niezwłocznie 
straty wynoszą Okoto 400.000 zł. 


Spłonęła trzonkownia, w której 
wybuchł pożar i polewarnia, mie- 
szczące się w parterowych budyn- 
kach. Ogień zagrażał polożonej 
tuż przy polewarni motorowni, je- 
dnak zdołano ją uratować. Wee 
dlug prowizorycznych obliczeń, 


Fabryka była ubezpieczona. 
Fabryka posiada jeszcze inne 
działy, jak: kuchnia, szlifiernia, 


miast akcję ratunkową przy uży- | gałwaniarnia itp, gdzie po odre- 


ciu gaśnic. Dzięki energicznej ak- ! 


staurowaniu spalonych działów, 


cji udało się po. 5-cio godzinnej zostanie na nowo podjęta praca. 


walce z żywiolem ogień zlokalizo. | Tymczasem 200 


wać. 


robotników fa: 
brycznych pozostaje bez pracy. 


Łańcuch prasowy „Gromady” 


Tow. Purman St. wpłaca za 
prenumeratę „GROMADY“ zł. 2. 
i wzywa tow. tow.: A. Dziernow- 
skiego, St. R. Dobrowolskiego. A. 
Fotka, St. Gajewskiego, H. Jędrze 
jewskiego, H. Ładosza, J. Tołwiń- 
ską-Ładoszową, ob. T. Nocznic- 
kiego, tow. M. Nowickiego, dr. 
Próchnika, H. Purmana, E. Szy- 
mańskiego, M. Waczkowską, i W. 
Wasilewską. 

Tow. Roman Jasiński wpłaca za 
prenumeratę „GROMADY zł. 5. 
i wzywa tow. tow.: J. Piwowarską 
J. Deptuię, E. Lenarczyka. 

Tow. Marian Synowiecki wpłaca 
ña prenumeratę roczną „Gromady“ 
zł. 2. i wzywa tow. tow.: zdwoka- 
tów Leona Berensona, Tadeusza 
Tomaszewskiego, Józefa Blocha, 
Mieczysława Rudzińskiego, Ludwi 
ka Honigwila, Henryka Świątkow 
skiego, Maurycego Karniola, Ro- 
mana Wajnbauma, Jakuba Krie- 


gera, Wacława Kisielewskiego, 
Adolfa Dąba, Józefa Stopnickie= 
go, Wacława Szumańskiego, Lud- 
wika Perla, Stanisława Wyszo= 
groda, Mieczysława Gordona, Ka- 
zimierza  Mamrota, Bronisława 
Wertheima, Lucjana Szulkina, lzy 
dora Reisa, Władysława Roztro- 
powicza; dr. Zygmunta Pobożego, 
dr. Mieczysława Gantza „dr. Julia» 
na Maliniaka, Karola Bugajskię- 
go, Mieczysława Landsberga, 2 
WSM. Mariana Nowickiego, Ka- 
zimierza Olszewskiego, Leonarda 
Lenka, Siwińskiego; z Łodzi tow.: 
Walczaka Adama, Potkańskiego, 
Szewczyka, Duniaka Stanisława, 
Karbowiaka I Skałeckiego Henry- 
ka, z Radomia: tow. Jerzego Ra- 
domskiego, Romana Szczawińskie- 
go, Juliana Śmietankę, Pentkow= 
skiego, Hilarego Kona i Stanisła- 
wa Piaseckiego . 


pe WIADOMOŚCI SPORTOWE — 


NOWUŚCI 
STULETNIA ROCZNICA PER LINGA 


W stuletnig rocznicę śmierci Per Hen 
rika Linga, twórcy znanego systemu gim 
nastycznego, odbędą się w lipca b. r. w 
Śstokholmie wielkie uroczystości mię- 
dzynarodowe połączone z pokazami gim 
nastycznymi. 

Dotychczas udział w uroczystościach 
zgłosiły związki gimnastyczne 20 
| państw, a 12 z nich wyśle do Sztokhol- 
mu swoje zespoły gimnastyczne w łącz 
nej liczbie okeło 5000 ćwiczących. 

Jui dziś możemy podać, że: Dania 
przedstawi 8 wielkich zespołów w licze 
bie 1500 gimnastyków, Norwegia — 3 
zespoły z 800 ćwiczących, Niemcy zamie 
rzają wysłać około 1000 gimnastyków, 
Poza tym 33 zespoły gimnastyczne zgło» 
szone zostały przez Ang'ię, Belgię, Esto 
nię, Finlandię, Islandię, Holandię, Por- 
tugalię i Rumunię. 

„Lingiadzie* wezmą również przed 


są na razie znane, Przypuszczalnie tłem 
tragedii były nieporozumienia między 
narzeczony mi, 


PREZYDENT ROOSEVELT OBJĄŁ 


PATRONAT NAD AMERYKAŃSKĄ 
DRUŻYNĄ OLIMPIJSKĄ 


Prezydent Roosevelt zgodził się przy- 


Komitet olimpijski SŁ. Zj. oficjalnie 
powiadomił organizatorów igrzysk olime 
pijskich w Helsinkach 1940 r. że Stany 
Zjednoczone reprezentowane będą we 
wszystkich konkurencjach olimpijskich. 
Znaczy to, że pełna ekspedycja Sianów 
Zjednoczonych, wraz z przedstawicie.a- 
mi oficjalnymi, sędziami, trenerami 
i t. d. wyniesie 400 osób. 


PIKA NUŻNĄ 


TOTALIZATOR PIŁKARSKI 
W CZECHOSŁOWACJI 


Za przykładem szeregu państw czynio= 
ne są obecnie w Czechosłowacji przygo” 
towania ce.em wprowadzenia w nadcho- 
czącym sezonie pieniężnych zakładów 
piłkarskich. 

Instytucja totalizatora piłkarskiego 
nie nastręczą dla organizatorów żadnego 
ryzyka finansowego, może natomiast 
przynieść duże korzyści materialne za- 
równo państwu, jak i związkom sporto» 
wym. 

Przygotowania do wprowadzenia totes 
lizatora piłkarskiego w Czechosłowacji 
są już na ukończeniu Prawdopodobnie 
będzie on zorganizowany według syste» 
mu, stosowanego od lat w Szwecji 


BOKS 


10-CIOLECIE P.Z.B. 


W ramech meczu pięściarskiego Pol 
ska — Węgry odbędą się uroczystości 
jubileuszowe z okazji l$-lecia Polskiego 
Związku Bokserskiego. 

Z okazji jubileuszu ukażę się „specjal 
na broszura, która zawierać będzie m.in. 
historię P.Z.B, od r. 1920, a ne ie 
artykuły: prezesa Międzynarodowej Fe- 
deracji Bokserskiej Seederlunda, płk. 


kiewiczowej. 22.50 Tarantele i scher jjgé protektorat nad drużyną olimpijską | Glabisza, kpt. sportowego P.Z.B. p. Bie 


za (płyty). 


Stanów Zjednoczonych. 


lecziego i t d. 


BRA Sir, 8 Mew ROBO 
Młodzież P.P.S, 


MŁODZIEZ P. P, S. „ŚRÓDMIE- 
ŚCIE". W czwartek 26.1. o godz. 8-ej 
odbędzie się ogólne zebranie Koła z 
referatem tow. Pragi. 


Wszystkim Towarzyszom i To. 
warzyszkom, którzy wzięli udział 
w pogrzebie tow. JANA MURANO 
WICZA składa serdeczne podzię” 
kowanie. RODZINA. 


„ARTE” rosmervczsy SOLNA 3/6 


DOROCZNE KONFERENCJE 
DZIELNICOWE 

dnia 29 stycznia b. r. odbędą się: 

DZ. ŚRÓDMIEŚCIE: ul. Warecka 
T, początek konferencji o g. 10 r. 

DZ. RAKOWIEC, ul. Pruszkow- 
ska 6, początek konferencji o g. 10. 

DZ. PELCOWIZNA, ul. Jabłon- 
kowska 6. Początek konferencji o g. 
10-ej. 

DZ. STARÓWKA, ul. Długa 21. 
Początek konferencji o g. 10. 

DZ. GRZYBÓW, ul. Królewska 
16. Początek konferencji o godz. 10. 
Porządek dzienny konferencji“ 1) 
Sprawozdanie za rok 1938. 2) Spra- 
wozdanię z akcji wyborczej. 3) Spra 
wozdanie kasowe. 4) Wybory Ko- 
mitetu Dzielnicy i wybory delega- 
tów na Konferencję okręgową. 
DZIELNICA PPS, „ŚRÓDMIEŚCIE 

Plenarne posiedzenie Komitetu w 
czwartek dn. 26 o g. 8 w. Warecka 7 
Kadencyjne zebranie Dzielnicy ,„Śród 
mieścia'* odbędzie się w niedzielę 29 
b. m. o godz. 10 w pierwszym a o 
godz. 10.30 w drugim terminie — 
Warecka 7. 


KOSMETYCZNY 


Specjalność: bezpowrotne usuwanie owłosienia, brodawek, piegów, pie- 
lęgnacja cery, usuwanie ODCISKÓW za pomocą elektryczności. 
Lampa kwarcowa. Tel 540-87, 


0 PNACZE 
Zakład Ortopedyczny !. ZAWODNIKA 


WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910. 

Wykonywa: aparaty lecznicze (systemu Hessinga), ręce i nogi, gorsety 

prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 
obuwia ortopedycznego. 

Dla robótników, pracowników, czł. ubezp. społecz. 


znaczne ulgi. 


> Dział LEKARSKI 4) m SA ps 
ETENEE DZIELNICY „ŚROÓDMIESCIE* 


odbędzie się w niedzielę 29.1. o g. 


LE 
KARZ DENTYSTA przeprowa- 5 pp. w lokalu Klubu Demokratycz- 


schorzenia gruczo 


Dr. WILNE 


dziła się na łów dokrewnych | ne 
go — Książęca 4 III ptr. Przemó- 
ALEKSANDR WOLSKA | S-to Krzyska 16, przyjmuje g. 6—8. | wienie na temat „Układ sił polity. 
p R Y D M A N 5 d ak e mip-R0 n cznych w Polsce“ wygłosi St. Gajew 
=24- czynn rczycy. asedow, | ski, po czym nastąpią występy sek- 
aaa 5-24-41 niedorozwój  piciowy,  wnętrostwo, | cji dramatycznej i tańce. 
Króla Alberta zaburzenia pokwitania dziewcząt i| PLENARNE POSIEDZENIE KOMI. 


Dr. H. LEWI 


(dawn. Niecała) 
Weneryczne, płciowe — 
skórne 


od 9 r. do 9 w. w nie- 12 


dzielę do 2 pp. tel. 651-19 


Dra Ba KAHAN 


CHIRURG - STOMATOLOG NALEWKI 
choroby jamy ustnej i 40 


zębów. Po powrocie z 
Wiednia przyjmuje TEL. 11-88-54. 


TETU DZIELNICY P. P. S. „PRAC. 
MIEJSKICH“ odbędzie się dnia 27.1. 
r. b. o godz. 19 punktualnie. Obecność 
„O. | konieczna. 


W piątek dn. 27 b. m. o godz. 7 w. 
na niżej podanych Dzielnicach odbę- 
dą się Zebrania dla członków i wpro 


SKÓRNE I PŁCIOWE 
od godz. 3 do 9, 


w niedziele i święta 12-3 aktualne tematy. 


ejalizm*, 
zi pa Dr. „E WA J S B E R G JEROZOLIMA — Wronia 65, ref. 
Dr. SA |SKORNE I PLOIOwe  ZIELNA | tow. Zalewski. 
me imme Tel. 5-82-71. MOKOTÓW — Racławicka 4, ref. 
ub SK 0-8 tow. Włodz. Lencki n. t. „Wrażenia 
Spec. chorób przewodu g z podróży po Tunisie“. 
oddech. i astmy. tel. 328-48 | == p ANNOPOL — N.-BRÓDNO — Bia 
Dr Z Fa nc n LESZNO 36 łołęcka 51, ref. tow. Rafał Praga, 
Dr. Med. SIENNA a kne y 9r.-$w. CZERNIAKÓW —  Nowosielecka 
| LE w niedziele do 2-6i 1, ref. tow. Ludwik Cohn. 
PRAGA —- Ząbkowska ; 
Ghoróby EWI (KI 9 Weneryczne, płciowe, skóry tow. dr. Julian Maliniak. ER 
lanw buaka.. Zdroju tel. 592-70 I W LECZNICY LESZNO 27 GRZYBÖW — Królewska 16, ref. 
tow. Ludwik Perl. 


LECZNICA 

Dr. GISER PRYMATNA 

SPEC. CHOR. PŁCIOWE Chmiel- 

WENERYCZNE na 
prywatnie przyjmuje 

Złota 9 m, i$ w godz. 9—10; 17—18 


GROCHÓW — Dobrowoja 4 m. 1, 
róg Modrzewiowej, ref. tow, Herski. 
RAKOWIEC — Pruszkowska 6, 


SIENNA 


sa M. NUSBAUM 43 


choroby wewnętr.ne 
spec: artretyzm, reuma- 


łas, 


OCHOTA — Grójecka 94, ref. 


tyzm, otyłość, astma tel, 529-89 | === moannen |tOW. Jerzy Gero. 
WENER LECZNICA), FOŁO — Bolecha 44 m.4, ref. 
s „Dworcowa“ prywatna | £0W: Stan. Gajewski, 


POWAZKI — Kacza 7. 


DR. SZYMON GURWICZ 


EN E RYCZNE, Chmielna płciowe Mężczyzn przyjmuje Z 
zana I PŁCIOWE CHMIELNA tekarz 8 r. — 9 v, „ŚWIETOSZEK* W NIEDZIELĘ 
GABINET, ELEKTRO- 7 @, |5chety_przyjmuje lekarka 9 r. 9| POPOŁUDNIU W ATENEUM. . 
godz, 3—8. W niedzielę o godz. 4-ej po poł. po 
A A cenach  zniżonych Ateneum grą arcy- 
panos Lekarska dla KRAKOWSKIE — godz.1l -Ó 116 — 8 |dsieło Moliera „Święłoszek” w premie 
ZWIERZ T PRZEDMIEŚCIE «1 te], 10-33-13 |. 
ZABKOWSKAS godz. 8 — 11 1 4 — 6 Codziennie „wieczorem wieki sukces 
sezonu — najnowsza sztuka Jerzego 
Szaniawskiego koncertowo grana przez 


cały zespół z Ewą Bonacką, Zygmun- 
tem Chmielewskim, Stefanem Jaraczem. 
Michałem Kalinowiczem. Juliuszem Łu- 
R Mariuszem Maszyńskim na 
czele. 


PRZYCHODNIA przecdiwastmatyczna 


Warszawa, Elektoralna 13, 9-3 popoł. Telef. 300-84 


COGERGELEDLLSPEPELFFSEK G©©060099339339339393038338 


Chmielna 33 


ATLANTIC Sj 


Wallace Beery Mickey Roovey 


w filmie 


Ludzkie Serca 


(TUŁACZE) 
Fiim większy I potężnie;szy niż „Czemy*' 
EEG SE SEGA 


HOLLYWOOD 


P. 5. ost. 9.15 w niedz. i św. 2.15 
Tancerka, której celem był majątek 


M szponach Monte-Carlo 


W roli g. MARY BRIAN 
Ka scenie rewia; Przebojem przez świat 
GEENSZWOZIWTECM 


Lo grają 
w kimacih 
i teatrach 


TEATR MALICKIEJ Karowa 18 

Miguela de Unamuno w przekła- 

lzie i adaptacji scen. Dr. E. 
Boyć p. t 


OLOSSEUM 


P. 5,7,9.15 Dozw. od 121. 


POPROSTU CZŁOWIEK 


z JANINA PIASKOWSKĄ 'l 
ZBYSZKIEM SAWANEM w ro- 
lach głównych, 


YGANKA 


Adolf D: 
Stefcia Górska FILHARMONIA 
Tadeusz Olsza KINO . TEA JASNA 5 P.og.4,6,8,10 
Helena Grossówna zg ie KOMETA Film-Rewelacja 
49 


Andrzej Bogucki 
Halina Kamińska 
Ws. Orłow 
Irma Kozłowska 
Zofia Sykulska 
zapraszają na dzisiejsze 
przedstawienie rewii. 
„WIELKA CZWÓRKA!“ 


do „Małego QUI PRO Quo” 


satx] WIĘZIENIE Po" 
BEZ 
KRAT 


CORINNE LUCHAIRE 


„MUŁ W MOCT” 


NA SCENIE REWLA. 


zł. 


gr. 


p J STETE 
IEATR BUFFO Majestic r» 7 95 KINO SFJKS Senatorsa 29 
Mokotowska 73 W niedz. i świętao 12,30 poranek w p. 4, 6.8, 10 


Naszestałe ceny: 75 gr.11, zł. 


Wielki francuski film 
lepszy niż 
„Towarzysze Broni“ 


»-„ALARM” 


Pikantna i petua czaru komedia 


KOK (ok PANI 


W r. gł. ANA BELA WILLIAM POWELL i 


„Porwanie. Sabinek“ 


z . Węgrzynem ı Znić 


Ostatnie dni. 
Dziś 125-te przedstawienie. 
Ulgi ważne 


Balkon 75 gr. Parter 9 zł. 
Dozw. od 14 lat 


Redaktor: JERZY CESARSKI, 


TNIK“ 


wadzonych gości, z referatami na, 


WOLA — Wolska 44, ref, tow. Bu| 
kowski n. t. „Chrześcijaństwo, a so- 


ref. tow. tow. A. Zdanowski i Fr. Bia 


Kronika organizacyjna 


T. U. R. 


Oddział Warszawski T. U. R. or- 
ganizuje w bieżącym tygodniu na- 
stępujące odczyty: 

Czwartek, 26 stycznia. 

ZWIAZEK KOLEJARZY (Wileń- 
ska 39) godz. 18-ta n. t.: „Konkor- 
dat a państwo". Ref. tow. Stefan 
Matuszewski . 


ZWIĄZEK WŁÓKNIARZY (Lesz- 
no 48) godz. 19-ta n. t.: „Praca ko- 
biety a ustawodawstwo społeczne“. 
Ref. tow. Halina Krahelska. 


ZWIĄZEK TRAMWAJARZY — 
Koło Techniczne przy Dzielnicy Je- 
rozolima (Wronia 65) g. 19-ta n. t. 
„Demokracja a gospodarka plano- 
wa“, Ref. tow. Ludwik Bukowski. 


Piątek 27 stycznia 


ZWIĄZEK DRUKARZY (Nowy 
świat 38) godz. 19.ta n, t. „Powsta- 
nie ziemi i jej miejsce we wszech- 


świecie“. 
Sobota, 28 stycznia 


Lokal TUR. (AL 3-go Maja 2) g. 
19-ta n. t. „Zagadnienie finansowe w 
planie przebudowy ustroju“, Ref. 
tow. Franciszek Dederko. 


PE 
“ý 


Oddział Warszawski T. U. R. or- 
ganizuje w miesiącach lutym i mar- 
cu Szkołę socjalistyczną- dla człon- 
ków T. U. R., Partii i Klasowych 
związków Zawodowych. Wykłady 0- 
bejmują: naukę o Polsce, o konstytu 
cji, dzieje myśli socjalistycznej i hi- 
storię P. P. S., program Partii, Stron 
nictwa polityczne, ruch zawodowy, 
ochrona pracy, ruch spółdzielczy, za- 
gadnienie religii, moralności kultu- 
ry, wiadomości o organizacjach mło- 
dzieżowych, kobiecych i sportowych. 


Wykładać będą ttow.: K. Czapiń. 
ski, K. Domosławski, St. Garlicki, D. 
Kłuszyńska, St. Matuszewski, M. Nie 
działkowski, K. Pużak, Z. Piotrow= 
ski, A. Próchnik, L. Woliniewska i 
A. Zdanowski. Wykłady odbywać się 
będą wieczorem w poniedziałki i śro 
dy. Zapisy do szkoły przyjmuje še- 
kretariat codziennie w godz. 10—13 
i 17 — 20 (Al, 3-go Maja 2 m, 68 tel. 


2-35-83). 


j NIEMA PEWNIEJSZYCH 


W sobotę, 28.1, 
04i8 m.30 


PREMIERA 


Epokowego widowiska „BIAŁE 
ZŁOTO“ w nowej inscenizacji. 
Wodaa pantomina. 
„CYRK POD WODA“ 
tryskające czarem fantazji i mo- 

rze efektów świetlnych. 


ROBA R 
a 


75gr. balkon i zł. part, 
Wierzbowa 7, P. 4-6-3-10 
Nafwię. szy film kinematografii 


CHICAGO 


ALICE FAYE — 
TY. ONE POWER 


Kino MIEJSKIE 


HIPOTECZNA 68 
Pocz. 6, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10. 


ZŁOTÓW OSA 


Jeanette Mc. Donald 


Uizowe ważne 


o N.-Świat 23,25 
ano Chmielna 7 
Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 


BENIAMINO GIGLI 


w filmie 


„SERCE MOJE 
należy DO CIEBIE“ 


F A R PRZEJAZD 9 


Pocz. 4, ost. 10 
Piękny ti m obyczajowo-społeczny 


CZENIE bez WANT 


W roli głównej CORINNE LUCHAIRE 


Nasze state ceny 75, GB! a 
OERA EEA 


naea 


LOPERS EIEEEI Vy 06 SREDA 


Ogłoszenie drobne 


KUPNO-SPRZEDAŻ 


ŁOTY tygodniowo, materiały biel- 
skie, męskie, damskie, koce, chust 
ki, narzuty. Leszno 99/3. 851 


MEBLE 


EBLE używane, 
najtaniej. Sosnowa 8, sklep. 807 


MEBLE ŚWIĘTOKRZYSKA "1.3, 
21a 


RADIO 


RADIOODBIORNIKI ioy; 
| K lacyj- 
ne najnowszych modeli na 1939 od 
10 zł. miesięcznie, 3-lampowy wy- 
dajny odbiornik 145.— zł. Wspania- 
ła pięciolampowa pełnowartościowa 
superheterodyna  7-obwodowa, za- 
opatrzona w najnowsze zdobycze 
techniki, minimalnie zużywająca 
prąd. Cena 278 zł. Pierwsza rata 
płatna po 6 tygodniach. Długotermi- 
nowa gwarancja. Fachowa obsługa. 
Dostarczamy do mieszkań na we- 
zwanie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
Autoryzowana sprzedaż „Radio Ko. 
rona', Jasna 18 „Radio Popular". 


RADIOAPARATY Xz; 


typów, naprawia inżynier facho-| 
wiec. Szybko! Tanio!  Sumiennie. 
Stałe pogotowie  radioelektryczne. 
Tamka 17. Telef.: 6.19-99, 11.61.44. 
757b 
ty- 


Raaio przodu jących firm zł. go 

dniowo. Nsprawa aparatów. Ceny 
fabryczne. Warsztaty Radiotechnicz 
ne Zielna 33, telefon 339-26. 355 


gwarantowane | 


$ 
odbiorniki „TRIO“ peria 


RADI krajowej produkcji, su- 
perheterodyny najwyższej klasy, za- 
spokoją ucho  najwybredniejszego 
muzyka. Dwulampowy Super jedy- 
ny w Polsce o światowym zasięgu, 
idealny odbiornik dla wszystkich. 
Przystępna cena — dogodne spłaty. 
Dostawa bezpośrednio z fabryki — 
zamiana.  Demonstrujemy  natych. 
miast na telefoniczne żądanie. Tele- 
fon 687-06. OKHIŁŁODNA 32-a. 


RÓŻNE 
DARMO 


upiękgza codziennie jed 
ną panią znany gabinet 
kosmetyczny Śliska 44—9, Informa- 
cje 6-27-13. 728 


KUPON rantowanych 1 zł. Wy- 


syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne „Papilon“ Leszno 25 telefon 
11-52-43 706 


ruztin prezerwatyw gwa 


EKSLI skup, windykacja. Zalicz. 


ki. Królewska 49—32. Przyję- 

cia 3—7, 
1007 sił męskich uzyska ban, — 
d stosując aparat Nr. 141. 


Naukową broszurę wysyłamy bez- 
płatnie, dyskretnie „Inventus“, War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 85. R. 


UBIORY 


Najtańsze »rodio ubrań. 


Od 35 zł. £ licytacji garnitury, je- 
sionkı, palta, spodnie Odpowiedzial- 
nym kredyt. Nowolipie 2112. 707 


TEA 


TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 
Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy- 
na z lasu". 


TEE WIELKI 


Dziś w czwartek 
„MADAME POMPADOUR* 
z Melą Grabowską 
Jutro w piątek 


„EUGENIUSZ ONEGIN“ 
z G. Dubrowskim. 


TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
dziś „Grube ryby“ Bałuckiego 
TEATR POLSKI: Dziś i dni na- 
stępnych świeżo wystawiona sztuka 
J. Iwaszkiewicza „Maskarada“, 
TEATR LETNI: 8 w. pkt. dziś 
komedia Sardou „Madame Sans Gê- 
ne“ w reżyserii Niewiarowicza 
TEATR NOWY. 8 w. pkt. kome- 
dia „żywy Ładunek“ Br. Winawera. 
TEATR MAŁY: Dziś komedia An 
toniego Cwojdzińskiego „Tempera- 
menty'. 
TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Codziennie rewia „Wielka czwórka“ 
CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
wielka rewia karnawałowa p.t. „Ko- 
chajmy zwierzęta”. 


TRY 


i codziennie nowa rewia „Szukamy 
gwiazdy“. Codziennie jedno przed- 
stawienie o godz. 8.15 wiecz. 

TEATR MALICKIEJ — Marszał- 
kowska 8, daje codziennie „Pani Bo- 
vary“ z Marią Malicką. 

TEATR MALICKIEJ — Karowa 
18, gra codziennie (w niedzielę o 4.15 
i 8.15) sensacyjną sztukę M, de U- 
namuno „Poprostu człowiek“, 

TEATR KAMERALNY. Dziś i co- 
dziennie nowa komedia „Dom wa» 
riatów“, 

TEATR „8.15“. Dziś Roxy i jej 
drużyna“ z Halamą. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY. Dziś o godz. 19 „Wigilia“ 
przy ul, Chłopickiego 2 i „Betlejki* 
przy ul. Narbutta 14. 

INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 
ka 36-40): Cocziennie „Uciekła mi 
przepióreczka* Żeromskiego, 

TEATR „BUFFO“ (Mokotowska 
73): gra do końca tygodnia „Porwa 
nie Sabinek“. 

TEATR CRICOT Królewska 13. 
Codziennie „Mąż i żona* — Aleksan 
dra Fredry, komedia w 3 aktach z 
międzyaktami Adama Polewki. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19): w 
czwartek, piątek, sobotę i niedzielę 
pełna humoru i sentymentu rewia 
karnawałowa „Gwiazdka w Studio”. 

CYRK (ul. Ordynacka). Wielki 
nowy program „W krainie smoka”, 


TEATR „WIELKA REWIA“. Dziś! Codziennie 2 przedstawienia 4 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Chicago“. 

ATLANTIC: „Ludzkie serca“, 

ANTINEA: „Wiadczyni puszczy“ i 
„Atak o świcie“, 


ACRON: „Znachor* i „Miłe złego 
początki“, 
AMOR (Elektoralna 25): „Motyl 


hiszpański“ i „Kalif Bagdadu“, 

AS: „Szarża lekkiej Brygady“. 

BAŁTYK: „Maria Antonina*. 

BIS (Elektoralna 21): „Fortancer- 
ki“ i „Zaginiona dżungla“. 

CAPITOL: „serce Matki". 

CASINO: „Alibi“, 

COLOSSEUM: „Cyganka“. 

CZARY (Chłodna 29): „Bitwa na 
Broadwayu*. 

EDEN (Marszałkowska 31-a): „Szer 
lok Holmes“ i „Dr. Wattson“, 

ELITE (Marszałk. 81a): „Kapryśna 
ekspedientka“ i „Miłość w dżun- 

1i*. 

ERA (Leszno 2): „W kryjówce Daw 
sona“, 

EUROPA: „Walka o szczęście“, 

FAMA (Przejazd 9): „Więzienie bez 
krat“. 

FILHARMONIA (Jasna 5): „Wię- 
zienie bez krat“, 

FLORIDA (żelazna 61): „Ostatni po 
ciąg z oblężonego miasta“ i „Dwo- 
je z tłumu*. 

FORUM (Nowiniarska 1): „Ostatni 
akt zemsty“ i „Skrzydła nad Ho- 
nolulu*. 

HOLLYWOOD (Hoża 29): „W szpo- 

nach Monte Carlo“ i rewia, 

HELIOS: „Paweł i Gaweł". 

ITALIA (Wolska 32): „Indyjski gro 
bowiec*. 

IMPERIAL: „Goldwyn Follies“, 

JURATA (Kr. - Przedm. 66): „ży. 
cie ulicy“ i „Królewski więzień“. 

KOMETA (Chłodna 49): „Strzał w 
nocy“ i rewia, 

MARS (Żoliborz): „Rapsodia“, 

MEWA (Hoża): „Rapsodia“ i „Kalif 
z Bagdadu . 

MIEJSKI: „Złotowłosa“. 


MAJESTIC: „Lokaj Jaśnie Pani*, 

MASKA (Leszno 70): „8-ma żona 
Sinobrodego* i „Bunt załogi“, 

NOWA TOMBOLA (Marszałk. 84): 
„Szanghaj* i „Dama na dwa ty. 
godnie*. 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Oskarżona z Dolores del Rio“ i 
„Błękitna załoga“, 

PALADIUM: „Powrót o świcie” 
z Darrieux. 

PAN: „Zapomniana melodia“, 

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Kapryśna ekspedientka“ i „Detek 
tyw Halina Garfield“, 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Mateczka“ 

PRAGA (Targowa 71): „Porzucona* 
i rewia. 

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10): „Marco Polo“, 

RAJ (Czerniakowska 191): „Będzie 

- lepiej“. 

RIALTO: „Dwaj rywale*. 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Student 
Oxfordu“. 

REX: „Będzie lepiėj“. 

ROXY (Wolska 14): „Wrzos*, 

SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Ty- 
ran* i „5 milionów szuka spadko- 
bierców*. 

SORRENTO (Krypska 84): „Świat 
mówi o nas“ £ „Ludzie z zanułka*, 

STYLOWY: „Subretka*, 

STUDIO: „Beniamino Gigli“. 

SWIATOWID: „Za winy niepopel- 
nione“, 

SFINKS (Senatorska 29): „Alarm“ 

ŚWIT (N.-Świat 19): „Paweł i Ga- 


wel“, 

SWIAT (żoliborz): „Jezebel“ i 
„Ostrożnie z miłością“. 
SYRENA (Inżynierska 4): „Patrol 

na pustyni“ i „Niewiniątko*. 
TON (Puławską 89): „Paweł i Ga- 
wel“. 
UNIA (Dzika 9): „Maski lorda Be- 
rezleya“ i rewia. 
UCIECHA (Złota 72): „Profesor 
Wilczur“, 


MUCHA (Dluga 10): „Piętnastolat-| VICTORIA: „Moi rodzice rozwodzą 


ka“ i „Fortancerki”, 


się”. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik*, Warszawa, Warecka 7. 
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